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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rek

Pooztf w państwie Austreaokiem  ..................  24 ałr.
'» Niemfeokietn................................  28 złr.

P r e n n m e r a tę  p rzy j n a j e  a le  ty lk o  o d  Im a  d o  b i t a i a i e s o  dnia w miesiMU. — Łlsty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia ( ^ « t y )  aprMza fię na^U Ż  f r w m  
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsgtowane nie .podlegli opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
t tę k o p la n ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 o. 
8 złr.

8 złr. CZAS
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P r z e d p ła t a  na „CZAS“
od dnia 1-go P a ź d z ie r n ik  1882 r.

JT p rzesy łk ą  pocztow ą  w  państw ie  
A ustryackiem  :

roku nn kwartał «» 1 mieriąa 
1 2  złr. O *

Z  przesyłką pocztową do Niemiec.
na pół roku no kwartał na 1 miesiąc
1 8  norek I d  marek 0  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej, z adresem.

SOP*’ P renum erata liczy  cię t y l k o  od 
pierwszego do o s t a t n i e g o  d n i a  w m ie­
siącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłań przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  2 8  września.

Przegląd Polityczny.
Sesya sejmowa w Aostryi jest w pełnym tiku. 

Doniesienia atoli z pierwszych posiedzeń nie za­
wierają nic uwagi godnego, ograniczono się bo­
wiem, tak jak zawsze na pierwszem posiedzeniu, 
do spraw formalnych.

Delegacyom nie będzie w tym roku przedłożo­
ną „Księga Czerwona," przynajmniej tak donosi 
Budap. Corr. podając za powód, że „uaj ważniej 
sza sprawa polityczna, mianowicie kwestya egi­
pska, nie jest jeszcze załatwioną." Natomiast „w to­
ku sesyi dane będą wyjaśnienia, których udzie­
lenie będzie dostateczne."

Presse, za którą powtórzyliśmy wczoraj wiado­
mość o cofnięciu rezygnacyi przez dep. Kronawet 
tera, prostuje to doniesienie o tyle, że p. Krona- 
wetter w drugiem swojem piśmie do Eks.-. Dra 
Smolki wprawdzie rezygnacyi nie cofa, ale pozo­
stawia swym wyborcom, czy (hcą go ponownie 
wysiać do parlamentu. Stronnictwo demokratyczne 
w skutek tego uchwaliło postawić jego kandyda­
turę przy wyborach. Nawet w tych kołach, które 
dotychczas nieprzychylne były ponownemu wybo­
rowi Kronawetłera, nastąpił zwrot stanowczy na 
jego stronę odkąd się dowiedziano, że Dr otourzb, 
dawny przeciwnik Kronawettera^ zgłosił swoją kan­
dydaturę.

Pol. Corr. pis?e:
„W ostatnich dniach wykazaliśmy już, że różne 

pogłoski krążące o urlopie hr. W o 1 k e n s t e i n a 
są zupełnie bezzasadne. Obecnie obiega znów no­
wa wersya, którą prasa krajowa i zagraniczna 
zaraz pochwyciły, a która jest wymownym dowo­
dem, iż pewne koła starają się gorliwie przedsta­
wić pozycyę hr. Wolkemteina, ambasadora austry 
ackiego w Petersburgu, jako niemożliwą. Podług 
tej pogłoski przyjąć miał br. Wolkenssein z rąk

p. Pobiedonoscewa, nadprokuratora św. Synodu, 
memóryał, występujący ostro przeciw sądom au- 
stryackim, który obecnie spoczywać ma w aktach 
lwowskiego sądu krajowego. Wystarcza opowie­
dzieć a raczej przypomnieć, jak się rzecz istotnie 
miała, aby wykazać, z jaką lekkomyślnością i swa­
wolą umieli twórcy tej pogłoski przedstawić* pro­
ste fakta w świetle zupełnie filszywem. Ponieważ 
nie ma żądnego memoryalu,. przeto chodzi tu o 
proste pismo, które Podbiedonoscew,. nadprokura-- 
tor św. Synodu wystosował do hr. Wolkensteina, 
w odpowiedzi ha zarzuty podniesione przeciw nie­
mu podczas procesu lwowskiego przeciw Rusinom. 
W piśmie tern wyjaśnił p.. Pobiedouoscew rzeko­
my stosunek swój do oskarżonych, tudzież złożył 
pewne zeznania, korzystne dla Olgi JHrabarowej, 
Dobrzańskiego, Naumowicza.i niejakiego Palmowa. 
Hr. Wolkenstein musiał przyjąć, to pismo, i prze­
słać je swemu rządowi, ponieważ leżało to w in­
teresie przedmiotowego ocenienia karygodności o- 
skarżonycb.

Pismo to dostało się przez austryaekie minister­
stwo sprawiedliwości do lwowskiego sądu krajo­
wego karnego, gdzie zostało dosłownie odczyta- 
nem na jawnem posiedzeniu sądu dnia 24 lipca 
b! r.. Każdy więc może łatwo dowiedzieć się o 
treści tego pisma i przekonać się, że wszelkie po­
głoski, krążące o niem, są bezzasadne. Pismo to 
leży prawdopodobnie w aktach lwowskiego sądu 
krajowego. Fakta te dowodzą jasno, że hr. Wol- 
keastein postąpił sobie w tej sprawie tak, jak na­
leżało, a my możemy zapewnić, że po upływie 
urlopu powróci na swą posadę do Petersburga".

Dotychczas Europą czerpała jedynie, z dzienni­
ków angielskich skazówki co do przyszłych za­
miarów polityki G l a d s t o n a  w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j .  Naturalnie, że enuncyacye te prasy lon­
dyńskiej, nie miały żadnego urzędowego chara­
kteru i służyć tylko mogły do odżwierciadlenia 
zdań panujących w Anglii. Obecnie przybywa no­
wy cenniejszy materyał bo w formie przemówienia 
jenerale ego poczt mistrza p. F a w c e 11 a. Wprawdzie 
członek rządu bardzo ostrożnie tylko dotknął mię- 
dzynarodowaj europejskiej strony kwestyi epipskiej 
zatrzymując się dłużej przylwewnętrznej organizacyi 
zajętego kraju, któremu w różowych barwach na­
malował szczęśliwszą przyszłość. Wyraźnie jednak 
przy tej sposobności wypowiedział, że Anglia nie 
ma bynajmniej samolubnyth zamiarów. Ofbyalne 
to oświadczenie, w każdym razie przyczyni się do 
uspokojenia umysłów. Co do sposobu w jaki b i­
dzie traktowaną sprawa egipska, panuje zawsze 
jeszcze zupełna niewiadomość. Kreuz Ztg, pisząc, 
żc sprawa ta nie będzie przedmiotem obrad pono­
wnych konferencyj, lecz wprost między gabinetami 
załatwioną będzie, nie donosi tym razem nic no­
wego, bo już przed tygodniem nasz korespondent 
wiedeński □  wyraził to samo zdanie.

Do N. f r .  Presse telegrafają z Konstantynopola, 
że lord D u f f e r  in stara się nakłonić Portę do roz­
poczęcia układów z Anglią z wykluczeniem innyc b 
mocarstw. Traktat ten zapewniłby Anglii zwierz­
chnictwo nad kanałem Suezkim, w tan sposób, iżby 
Anglia, jak to uczyniła na wyspie Cypru, obsadziła 
wojskiem P o r t - S a i d  i Suez.  Co się tyczy przy­
szłej administracyi Egiptu, Porta okazuje skłonność 
do ustępstw, Sułtan jednak z wielkiem niedowierza­
niem przyjmuje propozycye Anglii co do układów, 
któreby zupełnie ignorowały Europę. Korespondent 
w dalszym ciągu telegrafuje, ze Anglicy w Kairze

robią poszukiwania celem dostania korespondencyi 
między Sałtąnem a Arabi baszą. Francuski amba- 
dor z wielką uwagą śledzi działanie Lorda Duf- 
ferina. Wielki Wezyr miał oświadczyć, że rząd za­
mierza utrzymać jak najlepsze stosunki z Francyą.

Journal de Śt Petersbourg potwierdza, żc ture- 
cko-grecki spór graniczny został załatwiony wprost 
ugodą zawartą między Portą a Grecyą, dla tego 
dalsze w tym względzie narady reprezentantów 
Europy w Konstantynopolu są zbytecznemi.
•• ■ r - , ,

Urzędowy d z i e n n i k  w ł o s k i  ogłosił dekret 
królewski tyczący się zamknięcia sesyi parlamentu, 
a niebawem ma się ukazać drugi dekret w spra­
wie zwołania nowego parlamentu.

W sprawach szkolnych.
U wagi J ó z e f a  S z u j s k i e g o . * )

(Ciąg dalszy).

i m.
W skutek dyskusji nad budżetem szkolnym w r. 

1880, powziął Sejm krajowy na wniosek autora 
niniejszego artykułu uchwałę treści następującej: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na 
przyszłej seśyi sejmowej w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową i za zasiągnięciem 
opinii Rad powiatowych i pojedynczych oso­
bistości, sprawą szkolnictwa ludowego z za­
miłowaniem i znawstwem ?ię trudniących, 
wygotował sprawozdanie, o jle obowiązujące 
ustawy dla szkół ludowych rewizyi i refor­
mie poddaćby należało,"

W celu wykonania tej uchwały zwołał Wydział 
krajowy ankietę do Lwowa, która wzięła pod ob­
rady trzy główne ustawy: 1) o zakładaniu i utrzy­
mywaniu publicznych szkół ludowych i obowiązku 
posyłania do nich dzieci, 2) o stosunkach praw­
nych stanu nauczycielskiego w publicznych szko­
łach ludowych, 3) o władzach nadzorczych miej­
scowych i okręgowych dla szkół ludowych. Po 
pierwszych naradach ankiety rozesłał Wydział kwe- 
styonaryusz, obejmujący ważniejsze sprawy szkol­
ne i zasięgający zdania Reprezentacyj powiato­
wych, który następnie wraz z odpowiedziami po­
wtórnie zebranej ankiecie przedłożył. Powtórnie 
zebrana ankieta poczuła się teraz do obowiązku 
rozszerzyć swoje obrady do reorganizacyi krajo­
wej Rady szkolnej i ostatecznie sformułowała zmia­
ny, w trzech pomienionych ustawach zaprowadzić 
się mające.

Rada szkolna, której przesłano elaborat ankiety, 
odpowiedziała nań projektami zmian w trzech u- 
stawach, przesłanemi 25 lipca 1881 r..

Wydział krajowy nie miał już czasu, aby poró­
wnać wnioski ankiety z wnioskami Rady szkolnej 
i przedstawić Sejmowi 1881 r. własne o nich zda­
nie. Uczynił on to dopiero przed Sejmem obecnym 
r. 1882, wyłączając wszakże z sprawozdania swe­
go sprawę reorganizacyi krajowej Rady szkolnej, 
a  ograniczając się do najszczuplej szych wiadomo­
ści o samem złożeniu ankiety, o poruszonych na 
niej zasadniczych kwestyach, niemniej jak  o od­
powiedziach na kwestyonaryusz* Reprezentacyom 
powiatowym wysłany.

Nieskłonni do pochopnej Wydziału powiatowego 
krytyki, którego pracę i sumienność wysoko ceni­
my, nie możemy przecież wstrzymać się od kuku 
uwag nad sposobem, w jaki uchwała Sejmu prze­
zeń .wykonaną została. Pojmujemy bardzo, że 
w myśl tej uchwały nie mógł może rozpocząć od 
działania w porozumieniu z Radą szkolną krajową, 
skoro ta  Rada na jednem z pierwszych posiedzeń 
ankiety, przez usta jednego z członków stanęła na 
stanowisku nieomylności ustaw szkolnych i nie­
skończonej zasługi własnej, a wysłuchanie zdania 
jej na końcu, gdy już ankieta swoje powiedziała, 
uważamy za naturalne. Ale właśnie dlatego, _ że 
zachowanie_ Rady szkolnej względem myśli jakiej­
kolwiek reformy* było tak, żo się posłużymy ob­
cym językiem „rhebarbative“, a dyskusya w izbie 
kładła nacisk na rozświecenie zaskrzepłej w cią­
gu lat kilku rutyny przez praktyczne z kraju po­
chodzące uwagi, podnosiła powolne mnożenie się 
szkół, ich kosztowność, ich małe dydaktyczne re­
zultaty (stwierdzone przez samo sprawozdanie Ra­
dy szkolnej), ich biórokratyzm, nauczycieli prze­
ciążający i t. p. ujemne strony; należało więcej 
położyć nacisku na zasiągnięcie opinii pozaszkol­
nej i uniknąć błędu przysłowia: „Czyja spraw a? 
pana wójta, kto ją  sądzi? pan wójt". Droga an­
kiety ma wielkie i doniosłe niedogodności, szcze­
gólniej długotrwałej. Wykluczała ona prawie moż­
ność liczniejszego zebrania członków zamiejsco­
wych, obowiązkami w miejscu pobytu obciążonych, 
a więc ograniczała rozprawę do członków lwow­
skich, którzy przeważnie związani byli stanowi­
skiem z dzisiejszą władzą i urządzeniem szkolnem. 
Przy śmielszej inieyatywie Wydziału krajowego, 
stawiając zasadnicze pytania i rozsyłając je szer 
szemu kołu ludzi, można było też drogę ankiety 
Wyminąć lub ograniczyć ją  przynajmniej do kilku 
stanowczych posiedzeń. Sprawa s z k ó ł  l u d o ­
w y c h  nie jest — przebaczy śzan. W ydział, że 
tutaj czynimy tę uwagę — sprawą tylko pedago- 
giczno-dydaktyczną, jestto s p r a w a  s p o ł e c z n a  
i n a r o  do w o - p o l i t y e z n a .  Punkta widzenia fa­
chowych szkolarzy nie mogą i nie powinny ucho­
dzić za alfę i omegę; często pociągają one za sobą 
pewną naturalną, ze specyalizmu pochodzącą cia­
snotę w idoku, często ulegają niewoli przeżytych 
lub niedojrzałych jeszcze doktryn pedagogicznych: 
reprezentacya spółeczeństwa, przedewszystkiem zaś 
ludzie inte|igentni z bliska dotykający się stosun­
ków ludu i oceniający wszechstronnie położenie 
narodowego społeczeństwa, mają w pierwszej linii 
prawo stanowienia o sprawie, której szczęśliwe 
załatwienie nie tyle od wprowadzania w życie 
idealnych systematów nauki i teoretycznie popra­
wnych instytucyj szkolnych, ile od przystosowania 
tychże instytucyj do charakteru i potrzeb kraju 
zależy.

Ale i pod innym jeszcze względem musimy Wy­
działowi krajowemu pewne uczynić uwagi. W dj)- 
skuśyi budżetowej, która była objaśnieniem uchwały 
sejmowej, podniesiono zarzuty przeciw planowi 
nauk szkół ludowych i przeciw wygórowanym wy­
maganiom seminaryów nauczycielskich, które nie 
licują wcale ze skromnem zadaniem i stanowi­
skiem nauczyciela szkół najliczniejszych , szkół 
jednoklasowych.

Z punktem pierwszym liczyć się chciała ankieta, 
postanawiając w § 12, aby Rada szkolna miała 
wzgląd na walną różnicę, jak a  zachodzi między 
szkołami jedno i dwuklasjowemi i wyższemi; ale 
postanowienie jej o tyle nie wystarcza, że szkoły

wiecejklasbwe mają już dzisiaj w stosunku do sił 
nauczycielskich rozszerzony#zakres nauki, a więc 
różny od jedno- i dwuklaspwych, że zatem Rada 
szkolna może postulat uważać za zaspokojony dzi­
siejszym stanem, a więc niewczesny. Poprowadzić 
to było powinno Wydział krajowy, który ze wzglę­
du na wielką liczbę szkół jedno-i dwuklasjpwych 
do wniosku ankiety przystąpił, do zasadniczego 
pytania, czyli podział dzisiejszy szkół na jedno- 
klas’owe do ośmioklasowych jest praktycznym, 
przynajmniej w naszych stosunkach. Że jest co do 
obdzielania oświaty wysoko niesprawiedliwym, to 
nie podlega wątpliwości. Sunia udzielanych wia­
domości rośnie *w m iarę, im gmina większa, za­
możniejsza, większą dla znaczniejszej liczby dzieci 
utrzymuje liczbę nauczycieli. Dlaczego? Czy mie­
szkaniec gminy ze szkołą jednoklasową nie dopeł­
nia tych samych obowiązków względem szkoły, 
nie ponosi tych samych kosztów? Dlaczegóż jego 
dzieci mają umieć mniej? Szczęściem tej niespra­
wiedliwości niewiele, bo szkół więcej jak  dwu- 
klasowych w Galicyi jest tylko 166 (na 2629 je­
dno- i dwuklaśowych). Stanowcza więc zmiana 
kryteryum podziału, odmiana na podział usprawie­
dliwiony rzeczywistym stanem rzeczy, na s z k o ł y  
w i e j s k i e  i na s z k o ł y  m i e j s k i e ,  byłaby za­
tem naturalną. A jak  różną jest natura zajęcia na 
wsiach i w mieście, jak  różnemi zatrudnienia rol­
nicze od przeważnie przemysłowych i handlowych, 
jak  pożądanem byłoby szkołą także popchnąć na­
przód ekonomiczny postęp w rolnictwie, handlu i 
przemyśle; jak  różńemi nareszcie są zasoby miej- 
skie-gminne od wiejskich, sposób życia, stosunki 
społeczne a w części i religijne, tak koniecznem 
wydaje się zmiana w przygotowaniu nauczycieli 
wiejskich a  miejskich, zmiana w żądanych od nich 
kwalifikacyach, skoro i tak w szkołach jedno-i 
dwuklaśowych dzisiejszych (właściwych wiejskich) 
uczą czego innego i inaczej, njżeli w szkołach wy­
działowych, dla miast przeznaczonych.

Nięchcemy przez te uwagi obniżać wartości o- 
peratu Wydziału, krajowego o reformie trzech u- 
staw. W  granicach systematu dzisiejszego, który 
znać za dobry uważa, pomieścił on mniejsze i 
większe poprawki, odwołując się, bądż-ło na po­
czynione doświadczenia, bądź na interes funduszu 
krajowego. T ak  dopuszcza Wydział krajowy na­
uczycielki w szerszych,, jak  dotąd rozmiarach* do 
kierowania szkołami, opierając się na stwierdzo­
nym dobrym ich wpływie na wychowanie i nau­
czanie dzieci. Gdzieindziej usuwa Wydział niczem 
nieusprawiedliwiony przepis, przez Ankietę i Ra­
dę szkolną proponowany, ahy pójście za mąż na­
uczycielki pozbawijo ją  posady. Ze względu na 
późniejszy rozwój fizyczny dziatwy wiejskiej, W y­
dział, posuwa obowiązek ńezęsżcżańia do szkoły o 
jeden rok, stanowiąc aby dzieci dopiero w  siód­
mym roku życia do szkoły wstępowały, szkołę 
powtarzań zaś przedłuża z lat dwóch do trzech.

Przeważna liczba projektowanych zmian tyczy 
się egzekucyijdunduszów szkolnych i ich manipu- 
lacyi, niemniej scentralizowania władzy nadzorczej 
w ciałach nadzorczych wyższych, więcej do wy­
konania tego nadzoru uprawnionych. Kasjowość 
i rachunkowość funduszu szkolnego miejscowego 
przechodzi odtąd w zasadzie na c. k. urzędy po­
wiatowe i na ka^y funduszów szkolnych okręgo­
wych. Fundusz ten otrzymuje zarazem konieczny 
przywilej publicznej egzekucyi. Prezentowanie na­
uczycieli przenosi Wydział z Rady szkolnej miej­
scowej na Radę okręgow ą, która zasiągnąwszy

Z literatury bieżącej.
„Listy Zygmunta Krasińskiego. Tom I. do Konstantego 

Gaszyńskiego" z przedmowę J. I. Kraszewskiego. 
Lwów- Nakładem księgarni Gubrynowioza i Schmid­
ta. 1882 r.

(6) (Ciąg dalszy).

Wiele w tych czasach mowy o literaturze zagra­
nicznej, porównanie (niezbyt mnie trafne)] Szeks­
pira z Schillerem (List XXXVIII); śliczna charak­
terystyka Heinego (List XXXV); nieraz dyskusya
0 Słowackim, którego Gaszyński widać nie lubił, 
a Krasiński broni, jeden bardzo piękny ustęp o 
muzyce, która jest „najwyższą mową ludzkości, 
wyrażającą uczucia, na które słów nie mamy" 
(List XXXVI), bardzo ciekawy List XL (z Kis- 
singen d. 6 lipca 1837 r.) o pierwiastkach społe­
cznego składa dzisiejszej Polski, oto co najbar­
dziej zajmujące w korespondencyi z tych lat paru. 
Ale niebawem zaczyna się nowa zmiana i epoka 
w życiu poety, nowe wstrząśnienie w jego duszy:

Nie kluj mnie w serce wyrzuty cierpkiemi,
Ten tylko pisze, kto żyje na ziemi;
Ja nie na ziemi żyłem ale w niebie,
Dlategom drogi, nie pisał do ciebie!
Znów wąż mnie oplótł, wąż jak świat nasz stary, 
Znów piłem szczęście z złotej trucizn czary!
Gdy księżyc wschodził, szedłem na gór szczyty, 
Czoło me kładłem na śpiące błękity,
Gwiazdym brał w piersi, i tysiąc serc miałem, 
Wszystkiemi czułem, wszystkiemi śpiewałem,
1 nad mórz włoskich złoconą otchłanią 
Witałem inną, duszy mojej panią!

Tak się zaczyna list z Freiburga 19 września 
1839 r.

„Długo trzebaba tlómaezyć jak to słowo „ko­
cham" spadło jak piorun na mnie, jak później 
z pod tego piorunu najpiękniejsze kwiaty wydo­
były się z pod ziemi" — to sławna Beatrice 
z Przedświtu weszła na scenę jego życia. Co dzi­
wna, to, że tak późno przyjacielowi o tej miłości 
wspomina. Czy istotnie dla tego, jak pisze, że był 
zbyt szczęśliwym i o całym świecie zapomniał?

Do pułkownika Sołtana pisze przecież o tej spra­
wie od samego początku, dla czego do Gaszyń­
skiego po długim przeciąga czasu dopiero. Kto 
wie czy nie można Krasińskiego posądzić, że wy­
stępując zawsze jak mentor wobec przyjaciela, na­
pominając go i przestrzegając przed niebezpieczeń­
stwami miłości, był zmieszany i nie wiedział, jak 
się przyznać do tego, że sam dał się złapać w jej 
sidła? Do takiego domysłu przynajmniej upowa­
żnia to, co w tym samym liście pisze: „teraz mo­
żesz mi oddać wet za wet za moje morały, ale 
let it be so.u

O tej miłości w listach nie ma mowy wcale, 
czasem tylko jaka krótka wzmianka o jej przed­
miocie, ukłony od pani D., lub coś podobnego; 
ale listy ogółem biorąc nie takie smutne, jak by­
wały. Mniej w nich o sobie i swoich strapieniach, 
więcej o rzeczach zewnętrznych, nie rzadko o poe- 
zyi, uwagi w najwyższym stopniu trafne i mądre, 
ale tak ie , które czasem świadczą przeciw własnej 
Krasińskiego poezyi, naprzykład w Liście L z Frei­
burga d. 19 października 1839 r. ustęp tak i:<

„Poezya musi być filozoficzną, ale nie powinna 
o tern sama wiedzieć: to tylko ztąd wyniknąć po­
winno, że każdej wielkiej filozofii, równie jak poe­
zyi, równie jak każdej wielkiej rzeczy, p r a w d a  
taż sama, duch boski jeden i ten sam jest pod­
stawą i rodzicem; lecz p o e z y ą  mieć za narzę­
dzie filozofii, równa się a l l e g o r y i  czyli n i e -  
p o e z y i ,  czyli g r o c h o w i  z k a p u s t ą .

Albo znowu w Liście LIV z Sorrento d. 29 wrze­
śnia 1840 r., po bardzo słusznych i dowcipnych 
żattach z przesad, pretensyi i maniery romanty­
ków minor urn gentium, takie złote słowa prawdy, 
które każdy poeta powinienby chować w sercu \ 
w pamięci, ale nie najmniej autor „Syna Cieniów", 
„Snu Cezary", „Legendy" albo „Nocy letniej :

„W artystycznem dziele miłym jest wyraz z od­
syłaczem do dykeyonarza na końcu, zupełnie toż 
samo, co dziura w moście, co zastanówka w or­
kiestrze wśród finału opery, który tylko przez ciąg 
swój nieprzerwany pięknym wydać się może; lub, 
co zająbnieni8 się aktora wśród deklamacyi. Te 
tylko wyrazy nowe stawiać lub stare odświeżać 
się godzi, które wewnętrzne, że tak powiem, tak 
logiczne, rażące światło mają, że natychmiast sa­
me się niem oświecają, skoro się zetkną z umy­
słem czytelnika. Kiedy wyraz nieużywany nie po- 
siadaltakiej fcsforefncyi, nie jest taką siarniczką 

[palną natychmiast ( n i e  wolno go do poetycznego 
| utworu używać. Wprzód trzeba dykeyonarz wydać

i pedancko wprowadzić w używanie takie słowa, 
a po dwudziestu latach obiegu dopiero niemi pi­
sać wiersze i poemata, bo poezya organiczną ca­
łością będąc, przerwy mechanicznej nie cierpi. 
Gdzie tylko ma być p i ę k n i e ,  tam wszystko har­
monijnie ruszać się winno, jak w życiu wszech­
świata, tam nie wolno skupiać proszków, choćby 
to nawet były miki metaliczne; siłą kohezyi nie 
trzymają się utwory sztuki, ale siłą organiczną 
życia, tajemną, duchowną, jedną! W anatomii, 
w mineralogii inaczej, — bardzo dobrze i słusznie; 
ale też anatomia i mineralogia, i reszta wszystkich 
na ia kończących się rzeczy, nie zaczynają się 
przez poez, który to wyraz pochodzi od greckiego 
noiuv a znaczy t w o r z y ć .  Siła zaś twórcza, ca­
łość wydaje i życie snuje z siebie. Nauki zaś nie 
są tworzeniem, są rozebraniem stworzonych pło­
dów, i istot. Im wolno iść powoli, im wolno odry­
wać cząstkę po cząstee i zastanawiać s ię ; ale kto 
t w o r z y ,  w tym musi być d u c h :  gdzie zaś duch,  
tam jedność i wolność i piękność bez przerwy, 
bez analizy, bez zajaknienia s ię , bez odsyłaczów! 
Odsyłacz znaczy: „prawdę tego lub owego znaj­
dziesz dalej", a w sztuce o to idzie, by p r a w d a  
t e g o  lub o w e g o ,  już przeźroczysto w tern lub 
owem jaśniała, już tam była doskonale powiązana 
i pojednana!"

O tym „Synu cieniów" i „Saie Cezary" zaczy­
na teraz wspominać dość ezęst), a zawsze z tą 
upartą bezimiennością, z tam zamaskowaniem, 
które w listach do Gaszyńskiego przynajmniej by 
ło zupełnie zbytecznem, skoro Gaszyński znał jego 
tajemnie. Że się do swoich dzieł nie przyznawał, 
to można pojąć, ale dla czego chciał zmylić na­
wet takich, którzy zmylonymi być nie mogli? 
dla czego po ogłoszeniu „Trzech myśli", pyta Ga­
szyńskiego co to jest? i co za jeden ten pan Li- 
genza? I t > nie jeden raz, ale wiele. W innym 
liście cieszy się znowu, że się dowiedziała nare­
szcie, kto jest autorem „Trzech Myśli". Ta choro­
bliwa potrzeba tajemnicy, i otaczania się tajemnicą 
nawet przed takimi, dla których ona taką nie była, 
to jedna słabość Krasińskiego, która byłaby po 
prostu dziwactwem, gdyby nie była spowodowaną, 
że. usprawiedliwioną stanem jego zdrowia i nieu 
stannem rozdrażnieniem nerwów. Ona-Ao w lat 
parę później obraziła Słowackiego*, tak bardzo, że 
przyczyniła się do oziębienia ich przyjaznego sto­
sunku, a w listach do Gaszyńskiego znajdzie się 
parę ustępów odnoszących się do tej sprawy. _ 

w roku 1840 znujduje się w nich kuka wier­

szy, między tymi znane „Do Aniołów", i bardzo 
ładna „Piosnka" za której przytoczenie pewno się 
czytelnik nie rozgniewa:

Rankiem, wieczorem, na wyspy bezdroże*
Patrzę samotna, w skały, w niebo, w morze,
I  co dzień mówię: „on dziś wróci może!"

Taki mój los!
Dni kilka tylko, lecz już cierpieć wieki,
Odkąd tak czuwam z płaczem u powieki,
A on co chwila bardziej mi daleki,

Tak mnie przebił cios!
Czy ptak się jaki nie wróci z oddali?
Lub żagiel jaki nie błyśnie na fali?
O nim doniesie i mnie nie użali?

Joż czuję zgon !
Kiedyż on wróci? Czyż jeszcze dni wiele;
Tak patrzeć będę na smutne topiele?
O szepnij, szepnij mi Stróżu Anielo:

„Wkrótce wróci on!"

Dalej znowu, z Rzymu 23 grudnia 1840 taki 
ustęp o mniemanych republikanach:

„Noszą niewłaściwą nazwę, nie należą bowiem 
do Rzeczypospolitej, ale do pospolitej Rzeczy. 
Wykarmieni frazesami przeszłego wieku, już sta- 
remi dzisiaj, nie domyślają się, że świat o jedną 
otchłań całą już dalej postąpił, i że oni mają pra­
wo tylko c z ę ś c i ą  być, nie zaś c a ł o ś c i ą .  Całość 
albowiem wiąże się i spaja z myśli i ciała, oni 
są ciałem tylko!"

Mają prawo być tylko częścią, a chcą być cało 
ścią? czy to nie jest takie określenie samej isto­
ty rzeczy, że mogłoby służyć za formułę do ozna­
czenia i wytlómaczenia samego pierwiastku dą­
żności i działań? Jedno z tych określeń na feno­
mena politycznego i społecznego życia, jakich nikt 
trafniej od Krasińskiego i nikt może obficiej robić 
nie umiał. —

Taki ton stosunkowo pogodny utrzymuje się 
w listach aż do wiosny roku 1842, do śmierci 
Danielewicza. O tym przyjacielu wzmianki są 
częste, o jego potężnym filozoficznym umyśle, o 
jego wielkim talencie muzycznym, wreszcie o jego 
zamierzonem ożenieniu: przypisek wydawców tłó- 
maczy, że narzeczoną Danielewicza była jakaś 
dama z królewskiego bawarskiego dworu, która 
zwalczać musiała przeszkód wiele, zanim mogła 
przyrzec rękę nieznanemu cudzoziemcowi. Kra­
siński mówi o niej z największem nietylko usza­
nowaniem ale podziwianiem, nazywa ją  „jedną

z najznakomitszych kobiet" i niezrównanym talen­
tem muzycznym, ale swoją drogą w początkach 
przynajmniej gniewa się na to małżeństwo: 

„Konstanty się żeni, — pisze jeszcze w stycz­
niu r. 1839, —• każ Mszę zmówić za niego: bo
wiesz

Kiedy na którą zawołają żono....
A ja  mówię:

Kiedy ne kogo świśnie piekła wąż,
Straciłeś wolność: — Ty mąż — Ty mąż —

[Ty mąż!
wtedy żegnaj się z nadzieją".

Małżeństwo to nie doszło; kiedy przeszkody 
były usunięte, Danielewicz rozchorował się na ty­
fus i umarł w Monachium 27 marca 1842, na rę­
ku narzeczonej i przyjaciela, który w żalu po nim 
uspokoić się nie może, a drugiemu przyjacielowi, 
drugiemu Konstantemu, donosi o swojej stracie li­
stem prawdziwie rozdzierającym z Bazylei dnia 9
kwietnia (LXV). ,

W jesieni tegoż roku zaczęły się długie Kra­
sińskiego pobyty w Nizzy, upodobanie jego w tam­
tejszych widokach, w długich spacerach, w galopie 
konia „grzmiącym po skalistych drogach" — i 
ztamtąd idzie do Gaszyńskiego taka króciutka 
prośba:

„Chciałbym widzieć się z tobą. Mam do prosze­
nia cię o oddanie mi ważnej przysługi" — Jakiej ? 
o co chodzi? o wydanie Przedświtu, na którym 
Gaszyński dla lepszego zmylenia domysłów ofia­
rował się podpisać swoje nazwisko. Odkąd z Nizzy 
zrazu, potem z Rzymu częste ale krótkie zawsze 
listy o „Przedświcie", o jego wydaniu, o różnych 
do niego poprawkach i uzupełnieniach: w jednym, 
z Grenoble Igo czerwca (list LXXXII) jakaś o 
sobie samym i o przyszłości świata lepsza do 
Przedświtu podobna nadzieja, i wzmianek kilka o 
książce jednej, która jak się zdaje wywrzeć mu­
siała na Krasińskiego silne wrażenie, a miała ty­
tuł: La Resurrection par Stoffels. Zważywszy ten 
tytuł i przypuszczalną treść książki, zapytać przy­
chodzi, czy ona czasem nie wpłynęła i na sam 
Przedświt: pytanie godne sprawdzenia, gdyby się 
dało książkę tą dziś zapomnianą odszukać.

St . Tarnowski.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Dążność przybocznego organn Bismarkowego na 
to tylko wychodzi, aby Polakom narzucić rolę ko­
zła ofiarnego, którego wygnać trzeba na puszczę

Najj. Pan zatwierdził wybór X. Jana B r y l i ń ­
s k i e g o ,  gr. kat. proboszeza w Żóltaócach, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Żółkwi.

Namiestnik mianował koncypistów Namiestni­
ctwa : Ludwika B e r n a c k i e g o, Juliusza Z u 1 a u 
fa  i Dra Adama F e d o r o w i c z a  prowizorycznymi 
komisarzami powiatowymi, tudzież konceptowych 
praktykantów Namiestnictwa: Izydora R o z w a ­
d o w s k i e g o ,  Dra Leona S k o r u p k ę  i Wacława 
J © ł o w i c k i e g o  prowizorycznymi konaypistami 
Namiestnictwa i przeniósł komisarzy powiatowych: 
Macieja K u b e l k ę  z Doliny do Zaleszczyk, Ju­
liusza M a j e w s k i e g o  z Zaleszczyk do BrzeżaD, 
Józefa H e r a s y m o w i c z a  z Buczacza do Niska, 
Augusta bar. J o r k a s c h a - K o c h a  z Brzeżan do 
Doliny i Henryka M a r c i n k i e w i c z a  z Niska 
do Buczacza.

Nowomianowanego prow, komisarza powiato­
wego Dra Adama F e d o r o w i c z a ,  pełniącego 
dotychczas służbę w Prezydyum Namiestnictwa, 
przeznaczył do służby przy starostwie we Lwowie, 
powołał zaś nowomianowanego prowizorycznego 
koncypistę Namiestnictwa Wacława J e ł o w i c k i e- 
g o  do służby przy Namiestnictwie.

W końcu przeniósł Namiestnik adjunkta powia­
towego Franciszka S i n g e r a - W y s o g ó r s k i e g o  
z Rudek do Dobromila, oraz konceptowych pra­
ktykantów Namiestnictwa: Antoniego Z a w a ­
d z k i e g o  z Dobromila do Rudek, Antoniego R e i ­
n e r a  z Namiestnictwa do Jaworowa i Adama 
P r z y b i e l e c k i e g o  z Namiestnictwa do Wa­
dowic.

W końcu powołał Namiestnik konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa Dra Michała Mo y s ę ,  
pełniącego służbę przy starostwie we Lwowie, do 
służby przy Namiestnictwie.

02AS z Piątka 29 Września 1882.

Wystawa przemyska.

P r z e m y ś l  20 września.

XVI.

Przemysł chemiczny dotychczas w kraju naszym 
leży niestety odłogiem i stosunkowo najmnićj się 
rozwija. Jedyną gałęzią tegoż najwięcćj wydosko­
naloną są środki lecznicze, a twórcą jćj niejako 
był p. Józef Trauczyński w Krakowie. Jako apte­
karz zawodowy miał sposobność przekonać się, 
ile pieniędzy wysyła się z kraju na te środki za 
granicę, li tylko z tego powodu, iż takie firmy 
Grimanlt et comp. w Paryżu lub inne przyrządza­
ją je w sposób przyjemniejszy dla chorych, mnićj 
przykro oddziaływający na ich smak, a pociąga­
jący formą zewnętrzną. Będąc dobrym chemikiem 
wiedział on, iż nie potrzeba nadzwyczajności, aby 
to co za granicą produkują za drogie pieniądze, 
zrobić u nas tak samo, a tanićj. Rzuciwszy się raz 
na to pole, poczynił on nictylko jeszcze ulepsze­
nia, lecz różne wynalazki, które ustalając, mu imie, 
spowodowały to, iż dziś publiczność nie szuka za­
granicznych środków i kupnje wyroby krajowe. 
Przykład ten znalazł naśladowców; p. Blnmenfeld 
i Krzyżanowski w Lwowie, Hausberg w Brzeża- 
nąch, Mańkowski w Przemyślu i wiela innych po­
s il i  za jego przykładem i dziś osiągnęli również 
świetne rezultaty.

P. Ihnatowicż we Lwowie na inne znów rzucił 
się pole, a to na fabrykacyę kumysu i różnych 
środków kosmetycznych. Na tem polu jest on dzi­
siaj jedynym prawie specyalistą i współzawodni­
kiem zniemczonego już obecnie Polaka Maczuskie- 
go w Wiedniu, który, o czem mało osób tylko wie, 
jęst synem mieszczanina z Ghyrowa pod Dobro- 
milem i który posiada milionowy majątek, zrobio­
ny na kosmetykach i pachnidłacb.

P. Rucker we Lwowie po raz pierwszy spróbo­
wał wyrabiania ekstraktów zup, które u nas mało 
znane, za granicą mają znaczny poknp.

Pomyślny bardzo rozwój okazuje fabryka wód 
lekarskich i wyrobów chemicznych p. Rżący z Kra­
kowa. Oprócz wód mineralnych sztucznych, nie- 
różniących się składem i dobrocią od naturalnych 
wyrabiała fabryka, atramenty, tłuszcze i błyszcze 
dó skór, a w wyrobach tych widać wielki postęp.

Do działu przemysłu chemicznego zaliczono i na­
turalne wody mineralne, których wielką obfitość 
posiada nasz kraj, pomimo tego jednak dział ten 
dość skąpym był co do swego zakresu, a co wa­
żniejsza, iż mało gałęzi przemysłu chemicznego 
było reprezentowanych. Prócz wymienionych bo­
wiem środków leczniczych i z niemi spokrewnio­
nych kosmetycznych, dalćj wyrobów p. Rżący i my­
dlarza p. Friedricha ze Lwowa, jakoteż zapałek 
Iwowskićj renomowanćj fabryki p. Dydackiego, 
widzieliśmy tylko jeszcze jeden rodzaj produktów 
chemicznych, będący zupełną nowością, a mający 
przed sobą ogromną przyszłość. Bracia Barscy 
właściciele piorwszćj parowój fabryki kołków do 
butów, przeniesionój przed paru laty po spaleniu 
się z Drohobycza do Lwowa, po licznych pró­
bach i doświadczeniach wynaleźli sposób sporzą­
dzania pokostu z oleju skalnego, w którym mo 
żna rozcierać farby mineralne wszelkich odcieni 
Farby sporządzone z tego pokostu nie ustępują 
w. niczem olejnym, ani co do połysku, ani trwa­
łości, a przewyższają je o wiele tanie śeią i tą 
ważną zaletą, iż nadzwyczaj prędko, bo natych­
miast prawie po pociągnięciu niemi przedmiotów 
zasychają. Wynalazek ten wielkićj jest doniosło­
ści, a ciekawą jest ta okoliczność, iż jury nie 
chciała początkowo uwierzyć, iżby to było praw­
dą, że pokost można wytworzyć z nafty.

Gdybyśmy chcieli wyliczać i opisywać pozosta­
jące jeszcze działy wystawy, przeciągnęlibyśmy 
za  długo nasze sprawozdania, które i tak już dłu­
żej ciągniemy niż wszystkie inne pisma. Choć za­
tem pozostaje jeszcze wiele rzeczy godnych wspo­
mnienia, kończymy nasze artykuły o wystawie 
przemyskiej, w tem przekonaniu, że choć poświę­
cając im wiele miejsca w naszem piśmie, nie nad­
użyliśmy cierpliwości czytelników, tem mniej zaś 
wyczerpaliśmy przedmiot.

Reasumując to wszystko cośmy dotąd pisali, 
wyrażamy naszą radość, iż wystawa udała się wy­
bornie, iż była ona w wielu kierunkach wiernem 
przedstawieniem dzisiejszego stanu naszego gospo 
darstwa narodowego. Pomimo, iż w kraju pozosta 
je jeszcze bardzo wiele do zrobienia, to jednakże 
możemy przyznać wielki postęp zarówno w cho 
dowli koni i bydła,jak też i przemysłu, podnoszę 
nie się rękodzieł z upadku, obudzenie zaufania 
W siły własne i zainteresowanie się ogółu spra

wami dotyczącemi tak blisko dobrobyt kraju. Wej­
ście górnictwa i przemysłu naftowego na nowe to­
ry powitaliśmy już w poprzednich artykułach ja­
ko zwrot nader ważny, obecnie należy tylko wy­
trwać, zwłaszcza wobec trudności fiskalnych.

Czy wystawa zadowolniła wszystkich, — to in­
ne pytanie, na które czy odpowiedź wypadnie 
przecząco, czy twierdząco, jest rzeczą obojętną. 
Wiemy, że jest wielu wystawców nie zadowolonych, 
ze sądu ju ry , niektórzy czują się pokrzywdzonymi, 
inni zazdroszczą odznak swym współzawodnikom 
lecz gdzież się znajdzie jm y ,  coby wszystkim do­
godziło ? Niezadowolenie to, lub poczucie krzywdy 
nie zmienia nic, ani nie ujmuje z wartości wysta­
wy, nie zmniejsza jej doniosłości, cel jaki u- 
rządzający ją zakreślili, został osiągnięty w zu­
pełności; przegląd sił kraju wypadł korzystcie 
stosunki handlowe nawiązano w  wielu kierunkach. 
Obawa jaką pewien czas żywiliśmy, iż transakcye 
z powodu klęsk elementarnych nie dopiszą, oka­
zała się na szczęście płonną, zakupna i zamówie­
nia przeszły wszelkie oczekiwania; pod tym wzglę­
dem wystawcy zupełnie byli zadowoleni. Jako przy­
kład wspomnimy tylko, iż fabryka powozów pana 
Likendorfa we Lwowie dostała tyle zamówień, iż 
będzie musiała być znacznie powiększoną.

Pod jednym względem nie dopisała wystawa, a 
to w dziale ziemiopłodów, tegorocznych bowiem 
nie podobna było przedstawiać, tak zniszczyły je 
deszcze. Nie dziw zatem, że z mnóstwa zgłoszonych, 
zaledwie kilku mogło swe płody okazać, inni co- 
faęli się, a jeden ze znanych wzorowych rolników, 
przedstawił zrośniętą pszenicę, napisawszy na niej 
te, wiele mówiące słowa: „Oto owoc całorocznej 
pracy rolnika!11

Nie od rolnika też zależy ploD; choćby on wszy­
stko zrobił co mu wskazuje umiejętność, nie po­
wstrzyma on wylewu nieuregulowanych rzek, tej 
klęski kraju naszćgo, ani nie zmieni stanu atmo­
sfery, której porządek zburzono wyniszczeniem la­
sów. Jak to niszczenie lasów postępuje progressy- 
wnie, przekonywała nasza wystawa, gdzie zaledwie 
kilku było wystawców, a z pomiędzy nich tylko 
czterej co prowadzą gospodarstwo leśne. Porówna­
wszy tę liczbę z liczbą wystawców we Lwowie 
w r. 1877, przychodzi się do tego smutnego prze­
świadczenia, że za lat kilka prócz kamery rządo­
wej, zaledwie kilku znajdziemy ludzi w kraju, 
którzy będą posiadali jeszcze lasy i prowadzili 
gospodarstwo lasowe.

Przemysł rolniczy również nie odpowiedział o- 
czekiwaniom; znać iż większość naszych rolników, 
bądź lekceważy jego ważność, bądź też nie ma 
do niego zamiłowania. Czy zajęcie, jakie w towa­
rzystwie gospodarczem obudził ten przedmiot, 
przedstawiany przez p. Tadeusza Langiego w spo­
sób wyczerpujący i poparty datami stątystyoznemi, 
przyniesie jakie dodatnie rezultaty, dopiero przy­
szłość wykaże, obecnie gospodarstwo mleczne 

bardzo smutnem przedstawiło się świetle.
Inne działy pomijamy już, gdyż przedstawiały 

one mało nowości i postęp w nich zbyt był ma­
łym. Większa część firm tam występujących znaną 
jest już zdawna, a że nie piszemy naszych spra­
wozdań dla reklamy producentów, lecz dla pozna­
nia produkcyi krajowej, więc darują nam oni, że 
nie wymieniamy ich i zakończymy nasze artykuły 
życzeniem, aby najbliższa wystawa krajowa wy­
kazała taki postęp we wszystkich działach gospo­
darstwa, jaki w wielu z nich od czasu wystawy 
lwowskiej tu spostrzegliśmy.

Sprawy zagraniczne.
Miemcy.

Zgromadzenie katolików niemieckich 
w Frankfurcie.

Ruch katolicki w Niemczech coraz świetniejsze 
daje dowody zdrowia i siły. Kulturkampf wyszedł 
tam na pożytek sprawy kościoła. Duchowieństwo 
wypróbowane w walee przedstawia obraz zjedno­
czenia, jakiego spodziewać się niemożna było, gdy 
jeszcze podczas ostatniego soboru wśród episko­
patu Niemiec objawiał się rozbrat. W ierni przebyli 
także zwycięzko tę próbę, a reprezentanci ludu 
katolickiego w zgromadzeniach parlamentarnych 
Berlina, dają wzór stanowczości i miary, powagi 
i konsekweneyi, z jaką  bronić należy praw ko­
ścioła i podstaw chrześciańskiego ustroju społe­
cznego. Katolicy w Niemczech niezamykają się 
na stanowisku protestu ja k  we Francyi lub Wło­
szech, ale mimo skrępowania ustawami majowemi, 
podejmują myśli programowe, zadania dodatnie, 
najważniejsze problematu przyszłości ze sfery eko­
nomicznej, cywilizacyjnej, moralnej i społecznej, 
i rozbierają je  przy świetle wiary i prawd nie­
wzruszonych z praktycznem zastosowaniem do po­
trzeb czasu. Walne zgromadzenie katolików z ca­
łych Niemiec, które się odbyło w dniach 12, 13 
i 14 b. m. w Frankfurcie nad‘ Menem, wzbudziło 
ogólne zajęcie nietylko w świecie katolickim, ale 
także zwróciło baczną uwagę prasy protestanckiej 
niemieckiej. Żałować nam przychodzi, że wobec 
przepełnienia dziennika naszego krajowemi spra­
wami, krótkie tylko streszczenie podać możemy 
tych pełnych doniosłości i głęboko sięgających 
rozpraw.

Zjazd nie był tylko dowolnem zebraniem jedno­
stek przybyłych ze wszystkich dzielnic Niemiec, 
ale przeważnie był zgromadzeniem delegatów ró­
żnych stowarzyszeń katolickich. Obok stosunkowo 
mniej licznego zastępu duchownych, znajdowali 
się tam reprezentanci różnych Warstw i zawodów, 
delegaci stowarzyszeń młodzieży katolickiej, kó­
łek naukowych, to znów zajmujących się popie­
raniem sztuki chrześeiańskiej, towarzystw miło­
sierdzia chrześciańskiego, oraz liczni przedstawi­
ciele stanu kupieckiego i rzemiosł. Prezesem ogól­
nego stowarzyszenia Ś. Bonifacego jest znakomity 
pisarz biskup Ketteler, a jego zastępcą znany przy- 
wódzca centrum berlińskiego Windhorst. Obrady 
kongresu katolickiego odbywały się atoli pód pre- 
zydencyą przewodniczących w poszczególnych se- 
kcyach.

W śród rozpraw odznaczały się mowy bar. Wendt 
i p. Hitzego sekretarza stowarzyszenia „Arbeiters- 
wohl" na temat „Kwestya socyalna ze stanowiska 
prawa i chrześeiańskiej miłości." Zacząwszy od 
poglądu historycznego na rzymskie walki niewol­
ników i średniowieczne wojny chłopów, przeszedł 
p. Hitze do nowożytnej walki o emancypacyę pro- 
letaryatu, która dziś doprowadziła do tego, że 
praca stała się towarem. Podniósł on niebezpie­
czeństwa teoryi R icarda, a jeszcze dalej idące 
szkoły manchesterskiej. Ustawodawstwo nowoży­
tne w połączeniu z wpływem machin, wiedzie do

zniszczenia stanu średniego i _ zamienienia mas 
w proletaryat. Machiny są dźwignią postępu, ale 
wraz z rozwojem techniki pomnaża się praca ko­
biet i dzieci, a wzrasta biperprodukeya. Potrzeba 
tu ustaw opieki nad robotnikami ^ mianowicie co 
do odpoczynku w niedziele, opieki nad życiem ro- 
dzinnem robotników, ograniczenia pracy kobiet i 
dzieci, rozdziału w fabrykach robotników od ro­
botnic itp.

Proboszcz S c h m i d t  z Rawaryi zdawał sprawę 
z rozwoju prasy katolickiej w Niemczech — po­
myślne pod tym względem przedstawiał rezultaty 
i wielkie jeszcze zadania do spełnienia, aby wy­
trącić z rąk  mas trujące pisma anti-chrześciańskie.

'Kanonik H e i n r i c h  z Moguncyi przedstawił 
smutny obraz braku odpowiedniej ilości ducho­
wieństwa, który tak silnie w Niemczech daje się 
uczuwać. Dwie są tego przyczyny, jedna przej­
ściowa „Kulturkampf/' druga, z którą ciągle wal­
czyć trzeba: materyalizm wieku, który w zaro­
dzie niweczy powołania do służby Bożej.

Prof. M e a l  e n  z Holandyi, mówił o braterstwie 
ludów katolickich, a są trzy środki tego zbrata­
nia: modlitwa, prasa i miłość czynna. Naród, 
który się modli, jest niezwyciężony; naród, który 
się nie modli, jest narodem umaiłym.

W i n d h o r s t  rzucił okiem na położenie poli­
tyczne katolików w Niemczech, mówił o wybo­
rach i potrzebie wytrwania na obronnem stanowisku.

Wogóle jednak sprawy polityczne i konflikt 
z państwem mało miejsca zajmował w rozprawach 
zgromadzenia frankfurckiego — nie wypowie­
dziano tam ani jednego słowa jątrzącego współ­
obywateli protestantów, a tolerancyę posunięto 
tak daleko, iż uchwalono przypuszczać na zgro­
madzenia innowierców, jako gości za poleceniem 
dwóch członków kongresu.

Odczytano list kardynała wiedeńskiego, który 
tłumaczył powody swej nieobecności, a kanonik 
Knab z Wiednia oświadczył, że katolicy Niemcy 
w Austryi nie należą do walki narodowościowej, 
pielęgnując język niemiecki pragną zgody i ró­
wnego podziału praw dla wszystkich narodowości 
rakuskich. Całe zgromadzenie przyjęło to oświad­
czenie oklaskami.

Szereg uchwalonych rezolucyj jest zbyt długi, 
abyśmy go w całości powtórzyć mogli. Najważ­
niejsze odnoszą się do kwestyi socyalnej, a nie 
są one tylko teoretyczne, w jakim duchu byłyby 
pożądane zmiany ustawodawstwa co do robotni­
ków i fabryk. Obok teoryi idzie praktyczne dzia­
łanie.

Zgromadzenie uchwaliło rozwijać dalej istnie­
jące, a zakładać nowe stowarzyszenia opieki nad 
młodzieżą rzemieślniczą i kupiecką, stowarzysze­
nia majstrów katolickich, czytelnie, kasy pożycz­
kowe i t. p.

Wogóle działalność osobnej sekcyi stowarzy­
szeń katolickich „Arbeiterwohl“ rozwija się jak  
najświetniej i jest płodną w praktycznie zakre­
ślone dzieła ekonomicznego, społecznego i religij­
nego wpływu.

Oprócz nabożeństwa przy otwarciu zgromadze­
nia, odbyto wspólną pielgrzymkę do grobu Śgo 
Bonifacego, pierwszego apostoła Niemiec w Ful- 
dzie. Uchwalono wziąść zbiorowy udział w zbli­
żających się jubileuszach Śgo Franciszka i Śtej 
Teresy oraz w przyszłorocznym obchodzie oswobo­
dzenia Wiednia i Chrześciaństwa od Turków przez 
Jana Sobieskiego.

Zgromadzenie katolików niemieckich wysłało 
adres wierności dla Namiestnika Chrystusowego, 
a Ojciec Śty przesłał obszerną odpowiedź, pełną 
uznania, zachęty i błogosławieństw.

W czasie kongresu urządzoną została w Frank­
furcie wystawa sztuki chrześeiańskiej, a zgroma­
dzenie uchwaliło kilka rezolucyj, odnoszących się 
do jej rozwoju i rozpowszechnienia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
SLiratilów 23 września

W kościele 0 0 . Franciszkanów w Krakowie 
z po wodu 700-letniej rocznicy urodzin zakonodawcy 
Ś. Franciszka odbędzie się 40-godzinno nabożeństwo 
w d. 2, 3 i 4 października.

— Losy stowarzyszenia „Czerwonego krzyża." 
W sprawie tej zaszła w dzienniku naszym pożało­
wania godna pomyłka, która nietylko dla nas nie 
jest obejętną, ale jest nawet przykrą. Prostujemy 
ją  toż natychmiast. Nie kto inny lecz „Bank gali­
cyjski dla handlu i przemysłu" pierwszy w Krako­
wie , jak to już w Numerze 220 Gzasu donieśli­
śmy, został przez „Bank dla krajów" upoważniony 
do przyjmowania subskrypcyi na te losy. Instytusya 
też ta  przyjmuje subskrypcyę, jak  o tem świadczą 
także plakaty na rogach ulic miasta rozlepione. 
Ostatnim dniem subskrypcyi jest sobota 30go b. m.

— W sprawie zdrowia publicznego. Ulubionym 
do znudzenia tematem pewnych sfer jest straszyć 
publiczność krakowską, jeżeli nie samemi choroba­
mi zaraźliwemi, to przynajmniej ich widmami. To 
czyszczenie koryta Rudawy, to znów kupa śmieci, 
lub rynsztok nie bardzo woniejący mają być źró­
dłem, z którego stosownie do woli troskliwego o- 
piekuna powstanie tyfus, dysenterya, ba nawet oho 
lera! Otóż ze strony zupełnie w tej sprawie kom­
petentnej donoszą nam, iż stan zdrowia w Krako­
wie od kilku miesięcy jest tak wyśmienity, jak  już 
dawno nie był; nie tylko żadne choroby zaraźliwe 
nie panują, ale nadto i chorych w szpitalu głównym 
jest mało. Mimo tego tak  miejski urząd zdrowia, 
jak i komisya sanitarna, każde w swym zakresie, 
starają się o poprawę stosunków higienicznych 
w mieście naszem i usuwają nie jedno złe, o któ- 
rem niepowołani mentorowie nawet nie wiedzieli 
nie od razu jednak można wszystko zmienić. Trze­
ba rachować się i ze środkami finansowemi miasta 
i z publicznością, k tóra tak u nas jak  i gdziein­
dziej nie ma jeszcze należytego pojęcia o szkodli­
wych wpływach na zdrowie i nieraz przez prostą 
niewiadomość paraliżuje najlepsze zamiary władz 
miejskich. Nakoniec nie obojętnem będzie zapewne 
doniesienie, iż prace przygotowawcze do wodocią­
gów postępują ciągle naprzód i uzasadnioną jest 
nadzieja, iż plany i kosztorysy przyszłych wodocią­
gów krakowskich gotowe będą jeszcze przed naj­
bliższą zimą, w ciągu której Rada miejska będzie 
miała sposobność zajęcia się tą tak  ważną sprawą.

— Wincenty Aleksander Klemensiewicz urzę­
dnik m agistratu miasta Krakowa, zakończył życie 
wczoraj licząc la t 50.

Szkoła handlowa. Otwarcie niższego oddziału 
szkoły handlowej, czyli t. z. szkoły kupieckiej, na­
stąpi w niedzielę Igo października o godzinie lOej 
zrana w obecności Prezydenta m iasta, członków 
Izby handlowej i kongregaoyi kupieckiej w lokalu 
na ten cel przeznaczonym w gmachu po-szpitalnym 
Ś. Dncha. Przedtem odprawi się nabożeństwo o go­

dzinie kwadrans na 10-tą w kcściele Ś. Barbary. 
W p i s y  uczniów do tej szkoły rozpoczną się jutro 
w piątek o godzinie 2ej popołudniu w kancelaryi 
dyrektora szkoły ludowej w gmachu Ś Ducha i trwać 
będą przez trzy dni t. j. do niedzieli w każdym dniu 
od 2 aj do 4ej popołudniu. Lokal do nauki przezna­
czony został tymczosowo w pomienionym budynku 
Ś. Ducha. Przyjętymi być mogą do tego oddziału 
szłśoly handlowej uczniowie, którzy ukończyli rek 
14 a nieprzekroczyli 18 roku życia. Do przyjęcia 
potrzehnem jest ukończenie szkoły ludowej, a wzglę­
dnie złożenie egzaminu wstęp aego, przy którym na­
leży udowodnić dobrą znajomość czytania, pisania, 
rachunków, języka polskiego i niemieckiego w za­
kresie, w jakim przedmiotów tych nabyć można 
w osteroklasowej szkole ludowej. Każdy uczeń w celu 
uzyskania przyjęcia ma okazsć metrykę chrztu lub 
urodzenie, ostatnie świadectwo szkolne, i w razie 
jeżeli nie sami rodzice lub ich zastępcy ucznia do 
wpisu zgłasrają, przedstawi piśmiennie ich zezwolenia 
na zapism ie ich do tej szkoły. Nauka w tej szkole 
rozpocznie się w poniedziałek o godzinie 2 j popo­
łudniu.

— Ostatnie przedstawienie linoskoczka B l o n -  
d i n a  odbędsio się w niedzielę. Pomyślność jego 
zależy przedewszystkiem od pogody i braku wiatru, 
gdyż przy innych warunkach niemógłby on tej tak 
trudnej produkcyi, jaką jest przeniesienie po linie 
drucianej na barkach swoich pomocnika swego do: 
konać, a następnie od uwzględnienia słusznych ży­
czeń publiczności, domagającej się rozstawienia i 
oddania na użytek krzeseł, na któryohby mogła, 
przypatrując Bię temu, swobodnie usiąść i odpocząć

— Mikołaj książę Czarnogórski obdarzył paten­
tami na ordery: Orłowa Denisowa, tudzież dyre­
ktora komory w Granicy Debilla, kapitana tam tej­
szej żandarme yi Im sena, nacaelnika stacyi kolei 
warszawsko - wiedj ńskiej w Granicy Dziewulskiego 
i majora żandarm eryi, który towarzyszył Księciu 
z W arszawy do Granicy. Ordery jednak obdarzeni 
sami sobie będą musieli nabyć.

— Wadowice 26 września r. 1882. W dniu 24 
b. m. miasto nasze składające się przeważnie z kla­
sy inteligentnej, zajęte miało umysły niezwykłą uro­
czystością kościelną. X. proboszcz miejscowy Aleksy 
Bocheński, kanonik , dziekan emeryt, i inspektor 
szkół, od 33 la t pasterz parafii wadowickiej, szano­
wany i wszelką miłością od wszystkich otoczony, 
obchodził 50-cio letni jubileusz kapłaństwa swego. 
Okoliczność ta  w dzień poprzedni t. j. 23 września 
r. b. zgromadziła całą reprezentaoyę gminną z bur 
mistrzem na czele do mieszkania sędziwego jubi 
lata, gdzie wręczając mu kosztowny ornat w upo 
minku, p. Burmistrz w rzewnych krótkich słowach 
Wyraził wdzięczność i przywiązanie wszystkich, pod­
nosząc zarazem zasługi, cnoty i życie przykładne 
pasterza parafii. Na drugi dzień rozpoczęły się ko­
ścielne ceremonie przy takich uroczystościach uży­
wane. Kościół był wszystkiemi warstwami społe 
czeństwa literalnie przepełniony. Około 40-tu ka­
płanów otaczało sędziwego jub ila ta , orkiestra a 
m atoiska przygrywała podczas mszy świętej jubi­
lata, Po odbytyoh ceremoniach kościelnych podej­
mował X. jubilat w sali plebańskiej pięknie przy­
strojonej, przeszło 80 osób wszystkich stanów, gdzie 
wśród wesołej uczty i spełniania toastów, X. W ła­
dysław Józefczyk kanclerz konsystoryalny, przybyły 
na uroczystość wraz z X. kanonikiem gremialnym 
Midowiczem, z polecenia X. Biskupa wygłosił de 
kret aroypasterza, mianujący jubilata konsyliarzem 
konsystorza krakowskiego. Zaiste uczta ta  była 
ucztą miłości prawdziwej wszystkich stanów, które 
nawzajem wspierać i pomagać sobie powinny.

—  Czytamy W Gazecie N arodow ej: „Pojedynek 
między jednym z posłów sejmowych a osobą pry­
watną odbył się przedwczoraj —  na szczęście je ­
dnak bez bez jakichkolwiek skutków fatalnych."

„P. M i ł a  s z e w s k i ,  jak  donosiliśmy, wniósł do 
Rady fandacyi hr. Skarbka prośbę, o zwolnienie go 
z kontraktu z wiosną przyszłego roku Otóż, zrze­
czenie to jest warunkowem, p. M. żąda od Fundaeyi 
wynagrodzenia za poniesione straty  i tylko pod tym 
warunkiem zrzeka się dyrekcji teatru. Nieprawdą 
jest, co pisze D ziennik Polski, jakoby Rada przy­
jęła to zrzeczenie. Sprawa ta nie była jeszcze tra ­
ktowaną na posiedzeniu Rady i dopiero wyznaczono 
dla niej referenta."

—  Wydział „Ogniska," polskiego stowarzyszenia 
akademickiego w W iedniu, podaje do wiadomości 
kolegów przybywających w tym roku po raz pier­
wszy do W iednia, że lokal stowarzyszenia znajduje 
się w śródmieściu Oppolzergasse Nr. 4, jest otwarty 
codziennie od 5ej do 9ej wieczorom, Wydział zaś 
uważać będzie za przyjemną koleżeńską przysłagę 
być im radą i czynem pGmocnym w pierwszych 
zwłaszcza dniach pobytu w Wiedniu.

—  Porto  osobowe. W  kołach fachowych zajmują 
się żywo pomysłem jednolitego nizkiego porta oso­
bowego, za którem w granicaoh państwa możnaby 
odbywać podróż dowolnej odległości. Do Zabierzowa, 
do W iednia, czy do Tryestu kosztowałaby jazda to 
samo, a — j ak obliczają—  nie więcej jak  25 cen­
tów. Nie jest to farsa, jakby się wydawało na pier­
wszy rzut oka. Pierwszym autorem tego pomysłu byl 
jeszcze w r. 1865 Anglik Brańdon; później myśl ta  
posrla w zapomnienie, obecnie zaś zajmuje się nią 
żywo naczelny dyrekter poczt niemieckich Dr Ste­
phan, jedna z pierwszych powag świata na polu 
spraw komunikacyjnych. Obliczenia dokonane na 
podstawie dokładnych dat statystycznych wykazują, 
że koleje nietylko nieponiosłyby straty  na zaprowa­
dzeniu tak nizkiego porta osobowego, ale przeci­
wnie, dałyby się przez to osięgnąó wielkie zyski, 
tak jak  po zaprowadzeniu jednolitego a nizkiego 
porta listowego. Czy pokolenie dzisiejsze dożyje tej 
innowacji, trudno powiedzieć, ale to pew na, że 
gdyby się dały usunąć wielkie niewąpliwie trudno­
ści, zaprowadzenie jednolitego porta osobowego 
sprowadziłoby olbrzymi przewrót we wszystkich 
sprawach i stosunkach, o które się codzieri ocie­
ramy.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Kazimierza Gackiego, za kradzież ze­
garka srebrnego z łańcuszkiem srebrnym ; Jana  Mi- 
chowickiego, za kradzież odzieży; Jakóba Mikołaj­
czyka, za kradzież kawy; Stanisława E lgeta, za zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności ; Franciszka P a­
m ułę, sa stręczenie do nierządu; Maryę Berową, 
za kradzież towarów w sklepie.

W  policji złożono obrączkę z ło tą , znalezioną dzi­
siaj rano. __________

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuh 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. T

— G a b in et  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent, od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

  Dnia 27 września pogoda, wieczorem deszer;
term. od 9 2 doszedł do 22-5 C. Barometr z małym 
ruohem ; o godzinie 7ej rano dnia 28 stan jego był 
735 0 millim., term. 14 4 C. —  W iatr południowy. 

— W piątek d. 29go września : Ś. Michała arch,

H'iadomodei artystyczne, liiernckir 
i naukowe.

Skład Towarzystwa dramatycznego kra 
kowskiego na rok 1882-1883.

P a n i e :  Borakowska (nowo-angażowana), Czaj­
kowska (nowo-angażowana), Czechowska, Dieter- 
lo (Marya) (nowo - angażowana), Gajewska (Te­
resa) (nowo - angażowana) , Gerard (nowo - anga­
żowana), Ahtonina Hoffmanowa, Kałużyńska (nowo- 
angażowana), Kwiatkowska, Piotrowska (nowo-an- 
gaźowana), Pysznik, Różycka, Wisłocka, Wojnow- 
ska, W ójcicka (nowo-angażowana), Zapolska, Ziele- 
zińska. - -  Statystki.

P a n o w i e :  Arwin, Feliksiewicz, Frenkel, Glik- 
son, Ładnowski (Aleksander), Przybyłowicz (nowo- 
angażowany), Sobiesław (nowo-angażowany), Sto- 
n a rsk i, Stępowski, Szymański, W erner (pełniący 
obowiązki reżysera), Wójcicki (nowo-angażowany), 
Wojdałowicz, Zapałowicz, Zenoni, Żelazowski (Ro­
man), Żurowski. — Statyści. —  Sufler: Czechowski 
Marceli, inspicient: Janikowski Bronistaw.

J. Zajączkowski, 
Sekretarz Teatru Krakowskiego.

S i t a r a  B a ś ń ,  dram at osnuty na znanej a śli­
cznej powieści K r a s z e w s k i e g o ,  przedstawiony 
będzie po raz pierwszy na tutejszej scenie w so­
botę 30go b. m. w zimowym gmachu teatralnym  na 
rozpoczęcie kursu 1882/3 i na otwarcie zrestauro- 
wanego teatru. Dram at ten, do którego dorobioną 
została muzyka, podzielony jest na 5 aktów a 9 
obrazów. W  roli „Dziwy" wystąpi nowo-angażowana 
artystka z teatru  poznańskiego panna Anna Kału­
żyńska. Autor, który osnuł ten dramat na powieści 
Kraszewskiego, przybędzie jutro na jeneralną próbę 
i obecnym będzie na przedstawieniu. Przedstawi się 
też publiczności po raz pierwszy w sobotę nowa 
o r k i e s t r a  k r a k o w s k a  pod kierunkiem pana 
W r o ń s k i e g o .  __________

Profesor Loffler wrócił ze Lwowa, gdzie wyko­
nał zamówiony portret namiestnika hr. Alfreda P o­
tockiego. Portre t ten odznacza się zarówno teohni- 
cznem wykończeniem, jak  i wiernością rysów i wy­
razu Namiestnika.

W Stadtheater przedstawiono po raz pierwszy 
trzechaktową komedyę p. n : Der Schwabenstreich 
pana S c h b n t h a u ,  który dotychczas pisywał sztuki 
z Moserem Pierwsza ta  próba samoistnej pracy, udała 
się wybornie autorowi. Dzienniki wiedeńskie jedno- 
zgodnie stwierdzają jej powodzenie.

Opuściły właśnie prasę dwa zeszyty (V i VI) 
znakomitego wydawnictwa Wzorów przem ysłu do­
mowego włościan na Rusi, wydawanego przez Mu­
zeum przemysłowe lwowskie za staraniem i gorliwą, 
wszelkiego uznania godną pracą inżyniera p. Lu­
dwika Wiorzbickiogo. Zeszyt V przedstawia wzory 
glinianych wyrobów włościań na Rusi, a w szcze­
gólności wyrobów garncarskich z Kossowa, zeszyt 
VI wzory metalowych wyrobów Hucułów. W ykona­
nie podobnie, jak  zeszytów poprzednich przynosi 
prawdziwy zaszczyt wydawnictwu, nie pozostawia 
bowiem nic a nic do życzenia, jest pod każdym 
względem wzorowe. Nie starczy stów na zaohętę, 
aby jak  najszersze koła publiczności popierały to 
wydawnictwo, które przedsięwzięte zostało nietylko 
dla zachowania od zatracenia oryginalnych wzo­
rów wytworzonych bogatą fan tazją  naszego ludu, 
ale zarazem ma ono na celu wzbudzić u nas zami­
łowanie do wyrobów domowego przemysłu i w ten 
sposób przyczynić się do podniesienia tego prze­
mysłu, który stanowi ważny czynnik dobrobytu lu­
du naszego, a przedewszystkiem, aby nasze rodzin­
ne motywa stały się wzorem sztuki krajowej. Dla 
osiągnięcia przeto zamierzonego celu, zależeć musi 
na tem, do czego gorąco zachęcamy, ażeby publi- 
kacya ta  mogła się. rozpowszechnić w kraju  o ile 
można w jak  najszerszych rozmiarach, co też tylko 
przez życzliwe poparcie publiczności stać się może.

W Nrze 27 pragskiego czasopisma Lum ir  znaj­
duje artykuł zatytułowany: K azim ir Veliky, krai 
polsky, v Praze. Autor opisuje w nim dwukrotny 
pobyt naszego króla chłopków w Pradze, mianowi­
cie pierwszy raz r. 1341, kiedy miał zaślubić Mał­
gorzatę córkę króla czeskiego Jana  Luxemburskiego, 
k tóra nie chcąc go pojąć za małżonka z wielkiego 
żalu rozniemógłszy się umarła w tymże roku jesz­
cze przed ślubem. Następnie skreśla autor (podpi­
sany głoskami A. R.) drugi pobyt Kaźmierza W. 
w Pradze r. 1356, dokąd przybył na zaproszenie 
cesarza Karola IV w celu odnowienia dawnych u- 
mów przyjacielskich. W tedy to poznał Kazimierz 
mieszczankę pragską Krystynę Rokiczanę k tóra ja k ­
kolwiek już niebardzo młoda i wdowa, jednak nie- 
zwykłemi wdziękami i urodą ciała podbiła serce 
króla tak, iż zabrał ją  do Polski i wziął potajemnie 
ślub.

Dr Ludomił German, pref. szkoły realnej w K ra­
kowie i wytrawny znawca języka niemieckiego, wy­
dal świeżo własnym nakładem w tłumaczeniu nie- 
mieckiem „Balladynę" Juliusza Słowackiego. Tłu­
macz przejął się dokładnie myślą poety i pojął go 
doskonale, dla tego tłumaczenie wypadło gładko i 
pod każdym względem wzorowo.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Spraw ozdanie  

z premiowania na wystawie okręgowej bydła ro­
gatego i trzody tudzież ogrodniczo - pszczelniczej

w Bochni w dniu 24go i 25go b. m. odbytej.
Dział I. bydło rogate większej własności, wy­

stawców 8, okazów 60.
I. nagroda, medal srebrny c. k. Towarzystwa 

gospodarczo - rolniczego krakowskiego. P. Stani­
sław Żelechowski z Nieprześni, za wzorowy chów 
bydła holenderskiego.

II. Medale srebrne Towarzystwa, rolniczego o- 
kręgowego otrzymali: Pp. Atanazy Banoe z Nie- 
gowici. Władysław Struszkiewicz z Niewiarowa, 
Stanisław Żeleński z Grodkowie, Anastazy Meys- 
ner z Ubrzeży — za chów bydła holenderskiego : 
Wincenty Lasko z Wrzępi za okazy krzyżowane 
z rasą Shorthorn, Zdzisław Włodek z Dąbrowicy 
za okazy rasy „kuhland".

HI. Medal brązowy c. k. Towarzystwa gospo-



CZA8 % Piątku 29 Września 1882.

mrk., Po wodzie straszne zrządziły zniszczenia w Tyrolu, I tury; dla pogorzelców Wierzchni, powiat Kałnski, fnych. Maroderzy stracili 30 poległych, i 50 ran- 
— i, , ” •— —"-’“yinnemi mia-l uchwalono 500 złr. inycb.

kamienic zo-l Do komisyi górniczej wybrani: G o r a j 8ki,  Fe-•{ L o n d y n  28 września. Saint James Gazette

Skarszewski z Oroszówek za bydło importowane! S z c z e c i n ,  26go września w mieiscu 52
rasy Schwjtz. 1------- ..................................................

Za wyrób serów
za ser szwajcarski i limburski: p. Kazimierz z, e-1 w miejscu 52 25 mrk., na wrzesień 52-60 mrk., najstało. Winnice zasypane są szutrem. U dzieloneldoro w i c z , ' W o l f a h r t ,  ' R a d z i s z e w s k i ,  Józef I otrzymała" z Kopenhagi dnia 24 b. m. wiadomość, 
rensKi z Ciehawy. II medal srebrny^p. Atanazy I *nesień-październik 62 60 mrk., na kwieoień-maj przez rząd zapomogi i pożyczki są wobec klęski! J a s i ń  sk i ,  Borner,  J o c z ;  do komisyi podatko- że Car uda się w najbliższych dniach do Warsza- 

n°® \ fJ1Ĉ i C1 zai ot' —  ^ry ź’ 26gowrześnia: ns ten miesiąc 50-— I kroplą w morzu, gdyż nie ulega wątpliwości, i żlwej:  S t a r o  w i e j s k i .  Józef M i c h a ł o w s k i .  wy, a wkrótce potem nastąpi w jednem z pogra-
. A -  bJdło włościańskie, wystawców y/, | frk., na październik 50 — frk., na listopad-grndzień całe okolice na szereg lat są zniszczone. Nad przedłożeniem o kwaterunkach, komisya nieznych miast zjazd trzech cesarzów, celem omó-

50 25 frk., na styez.-kwiecień 51 25 frk. I Minister Dunajewski jadąc lub wracając ze Sej-1 wnosi przejście do porządku dzienego; komisarz I wienia sytuacyi ogólnej. National Ztg powątpie­
wał " w *  T „ r > i  Wi e d e ń ,  27 września: *a 100kilo z elemlmu wstąpi do Krakowa. I wyjaśnia pobudki, jakie rząd skłoniły do przędło-1 wa o autentyczności tej wiadomości.

n ^ r l le  nremiowaw k i ! , !  * dworca 23-25-23 50 złr.— Try es t, 26go wrześ.: Najj. Pan powrócił z Tryestu zadowolniony ze żenią. Poseł F r u c h t m a n n  uważa, że projekt K o n s t a n t y n o p o l  26 września. Porta wrę-
przedstawionych. I. nagrodę_ premiowy w_ kwocie jza 100 kilo bez cła: 9 10 -  9 25 zlr. -  Brema, | swojej  podróży. rządowy jest słuszniejszym i przynosi ulgę, wnosi L y ła  dnia 25 b. m Dufferinowi notę, w której

Hr. Taaflfd nie opuści już Wiednia. jwięc odesłanie projektu napowrót do komisyi dla I przyznaje że *e względu na obecną sytuacyę
opracowania ustawy ; poseł C h r z a n o w s k i  ró | w Egipcie wyprawienie wójsk tureckich tamże nie

30  słr. Jan D yga włościanin z Hodemc za buha-12 6go w rześnia: za 50 kilo 7 65 mrk. —  H a m -  
ja  w zorowego rasy krajowej i potomstwo po nim. b u r g , 26go wiześ.: w miejscu 7 60 mrk., na wrześ. 

II. medal srebrny Tow. okręg, i  10 złr. Józef 7 70 mrk., na wrzesień-grudzień 7 76 mrk.— A n t-
Pieczonka z Niepołomic. Nareszcie rozdzielono 
260 zlr. nagród pieniężnych po 10 i 5 złr. i 34 
sztuk medali bronzowych Tow. okr., jak również 
10 dziełek Łyskowskiego „Gospodarz wiejski“.

Dział III. trzoda, wystawców 7, okazów 15.
I. nsgrodę medal srebrny Tow. okręg.: p. Ata­

nazy Benoe z Niegowiei za okazy rasy Yorkshire
II. medal srebrny Tow. okręg.: p. Wład. Stru- 

szkiewiez z Niewiarowa za okazy czyste, krzyżo­
wane rasy Yorkshire. Ill.fmedal bronzowy c. k. 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego p. Anasta-

Snftolk 5. Franciszek Michałek włościanin z Nie-1 szaw7) W. Wolariski ze Lwowa, W. Klajzy z Dro- 
gowici za samicę rasy Yorkshire i Jędrzej Mączka I bobycza, Y. Bavier, A. v. Salis z Wiednia, 
włościanin za knura.

Dział IV. a) Ogrodnictwo.
Iastytut pomologiczny w Warszawie za 87 ga­

tunków gruszek i 40 gatunków jabłek: dyplom I 
honorowy.

Dyplomy uznania: X. Dr i kanonik Grzego-| 
rzyk 7, Bochni: Panie Henryka Żeleńska z Cicha- 
wy, Z fia Żuk Skarszewska z Proszówek, Olga 
Struszkiewiczowa z Niewiarowa, p. Ksawery Mi- j 
szke e. k. Radca salinarny.

Medal srebrny Tow. okręg. p. Jan Różański] 
naucz, szkoły wydziałowej w Bochni, Teodor 
Bernadzikiewicz naucz, szkoły ludowej w Wiśni­
czu, p. Tażbiertki Michał naucz, szkoły ludowej j 
w Ujściu solnem, wszys y  za okazy kwiatów wa­
rzywa i owoców. Dalej za nalewki owocowe pani| 
Henryka Żeleńska z Ciehawy i p. Paweł Niedziel­
ski z Bochni, nareszcie p. Wojczyński ogrodnik | 
handlowy w Bochni dyplom na medal srebrny i p. j 
J. Dobkowski za jedwabnictwo dyplom uznania. I

Rozdzielono także jako nagrody 10 dziełek o 
ogrodnictwie p. Karola Langiego, które szan. autor 
w- darze nadesłał i trzy dzieła Jankowskiego: 
„Ogród*.

Dział IV b. Pszczelnictwo. Wystawców 5ciu 
okazów 22. Medal srebrny Tow. okręg. ,X. kan. 
Jan Popławski z Niegowiei, p. Jan Różański nau­
czyciel szkoły wydz. w Bochni.

10 złr. nagrody p. Michał Tuzbierski nauczyciel 
z Ujścia Suluego i 5 złr. Jan Capik wójt z Ku­
rowa.

Dyplom uznania p. Ida Różańika z Bochni za 
piękne wyroby z wosku (kwiaty).

Rezygnacya Metropolity Sembratowicza, jak sięlwnież przeciwny wnioskowi komisyi. I jest już potrzebne, oraz wyraża nadzieję, że z po-
z dobrego dowiadujemy źródła, została tak w Wa-1 G r o c h o l s k i  broni wniosku komisyi i oświad-1 vrodu skończenia s:ę akcyi wojennej wojsko an-
tykanie, jak w Wiedniu, stanowczo przyjętą. Spra- cza, że Sejm nie może żądać, aby komisya zmie-1 gidskie wkrótce ustąpi z Egiptu i żąda, aby rząd
wa zaś administraeyi archidyecezyą w żadnym niła przekonanie; K r u k o w i e c k i  zgadza się na angielski odnośne rozporządzenie wydał, 
kierunku dotąd rozstrzygniętą nie została; a za- dawanie pożyczek na koszary, ale oproeeutowa- K o n s t a n t y n o p o l  28 września. Eldjewcih  

Kraków d. 28 września. — Przyjechali. I tern wszelkie w tej mierze pogłoski są mylne. I nych! Z u c k e r  podnosi wniosek rządowy. W gło-1 stwierdza że szeik Abdullach otrzymał nominacyę 
HOTEL SASKI. Hr. A. Starzewski z KIukowaJBT5 , ^  rozstrzygniętą nie zostaje, eoispo  — sowaniu odrzucono go jednak większością 57 prze- na tymczasowego wielkiego szeryfa w Mece, aż 

Z Londynu, I. Mikoszewski z Rogo- ,r(?pollta Sembratowicz obowiązki swoje dalej ciw 26, a wszystkie wnioski komisyi przyjęto. do przybycia przeznaczonego na tf posadę szeika
^pełnia. | Ustawy budownicze lwowska i krakowska przy- łRefika baszy.

jęto en hicc. Posiedzenie po jutrze. |  K a i r  28 września. Rada ministrów obradowała
we środę nad utworzeniem sądów dla osądzenia 
osób skompromitowanych w powstaniu i uchwaliła 
trzy dekrety, które ebedyw ma jutro podpisać. 
Pierwszy z tych dekretów mówi o utworzeniu w 
Kairze komisyi specyalnej, składającej się z 9 nu 
członków, w celu osądzenia osób cywilnych i woj­
skowych, które wzięły ud dał w powstaniu. Prze­
wodniczący tej komisyi będzie I s a m i l  bej; drugi

werpi a ,  26go wrześ.: za 100 kilo 19-25 frk.— No 
wy Jork,  26 września: za galonę na wrzesień 73/4 
et. pap., w Filadelfii na wrzesień 75/g ot. pap.

A. K. Nowalii 
wa, bar. J. Baum z Kopytówki, Z. Słonecki z Ga­
lic ji, Dr E Łobaczewski z Przemyśla, K. Minnige- 
rode z Heinbnrga, A. Stohr z Monachiom. J. Kos- Czytamy w Echu

Jego cesarska wysokość wielki książę Mikołaj Telegramy własne „Czasu“.

A rtyh ały  w  d ila l*  
d ią  od H a d a h ły l.

,X a d e ila a a a a le  poafao-

N A D E S Ł A N E .

Czwarty międzynarodowy

Targ na zboże, mlewo i chmiel
we Lwowie.

odbędzie się w dniach 10 i | |  październ ika  
1882 r., w sali ratuszow ej, od godziny lO tej 

rano do 2giej popołudniu.
Każdy chcący uczestniczyć w międzynarodowym 

targu winien zgłosić się do komisyi urządzającej' po 
kartę uczestnictwa, która otrzyma za złożeniem o- 
płaty w wysokości 1  z łr .

Komisya IVgo m iędzynarodowego targu  na
zboże, mlewo i chmiel we L w o w i e ,  gmach 
Ossolińskich, I  piętro (2255-2-3)

W a d o w i c e  28 wrześua. PoJ.m z okręgu 
v t - . „ , . . . .  , , .większej własnoiń do Ridy p.ństwa wybrany zo-

.r?zp°rządze^ ? ’ u ktÓrem aobotęlstał dzisAj jednogłośnie SŁanAław K ł u c k i  z Koz. 
nam telegram z Petersburga, znajduje się I L w ó w  28go września. Pozwolenie Namiestni

w otrzymanym dziś Gońcu urząd, zadnia 12 (24) ctwa otwarcia T e a t r u  K r a k o w s k i e g o  odeho-, -------------------  , -
września. Rozporządzenie to dosłownie brzmi jakjdzi do Starostwa krakowskiego dzisiejszą pocztą. Imńwi 0 utworzeniu sądu wojennego w Kajrze, 
następuje : I L w ó w  28 września. Komisya indemnizacyjna który wszystkie przekazane mu sprawy załatwiać

„Najjaśniejszy Cesarz dnia lb  (28) lipca r. b. i na wczorajszem posiedzeniu nie powzięła żadnej I bodzie podług ustaw wojskowych bez możne ści 
najwyżej rozkazać raczył: 1) Za niedoniesienieIuchwały. Z przemówień członków wypływa, żeM w ołania się od jego wyroku, przewodniczącym 
przez byłych greko-unitów w ciągu ośmiu dni miej-1 podstawą ugody może być tylko komplanacya I tcg° sâ n  będzie Mohamed Ret f ;  trzeci wreszcie 
scowemu parochowi o urodzeniu się u nich dzie- j nie nakładająca na kraj nowego ciężaru, przynaj- mówi o utworzeniu sądu wojennego w Aleksan- 
cięcia, dla spisania o tym wypadku właściwego I mniej dotąd, dopóki nie skończy się indemnizacya I dtyi, w celu wyrokowania w przypadkach przeka- 
aktu (art. 95 kod. cyw. z 1825 r.j, wmm podle- Komisye podatkowa i indemnizacyjna nie po we- i danych mu przez komisye w Aleksandryi i Tantah.
gają jednorazowej karze pieniężnej w wysokości | zmą stanowczych uchwał przed ’przyjazdem mini jRozprawy w sądach wojennych będą jawne. 0-

|jednego rubk lub aresztowi medłuższemu nad j e - |gtra D u n a j e w s k i e g o ,  który oczekiwany jesthkfrżeni mogą sobie wybrać obrońców, 
jden dzień z rozporządzenia naczelnika powiatu. I w pierwszych dniach października. I K a i r  28 wrześaia. Utrzymują, że chedyw o-
rO' upływie dm ośmiu od chwili urodzenia się I L w ó w  28 września. Oburzające szczegóły za- głosi wkrótce dekret, udzielający amnestyę wszy- 
dziecka, jeśli osoby wymienione w art. 98 kod. I wiera wniesiona dziś petycya "gmin Błażowa i jstkim oficerom począwszy od kapitana, aż do naj- 
cyw. nie uczy mą zadość wymaganiu określonemu I Piątkowa przeciw Bankowi włościańskiemu. Oto I niższej rangi oficerskiej z wyjątkiem tycb, którzy 
w art. 95 tejże nstawy, obowiązek zawiadomienia I kilka przykładów: Gąsior pożyczył 300 złr., oirzy- j bezpośrednio brali udział w mordowaniu Europej- 
parocha o wypadku narodzin, wkłada się na wójta j mał gotówką 260 złr., spłacił 8 io, a winien jest jeżyków lub dopiero po rozpoczęciu operacyi wojen- 
gminy; ale w takim razie do asystowania przy I jaszcze 105 złr.; Msiiułek pożyczył 250 złr., otrzy- nej do armii powstańczej wstąpili, 

i spisaniu aktu urodzenia, oprócz dwóch świadków, mał 203 złr., zapłacił 275 a winien jeszcze 278
ISPIL tm J T 7  ■Wy“ ,em0n? w ajt- z!r- Mncha Pożyczył 440 złr., otrzymał 330, zapła- K u r s a  — W i e d e ń  28-go wrześaia 2 godzina
liakie nrzeszkndv n , n,e ? I a winien jeszcze 800 złr. Osip pożyczył 180 minut po poł. Renta papierowa 76 75. — Rentą

S  °-aktów s u w a n y c h  w takich 400, otrzymał 330, zapłacił 503, a winien jeszcze srebrna 77 35 -  Rente złote 95 25. 6 #  Ren-
L y « ^ 11!J^!Zy^ ko.AOi A - ® f ® T y“ a' l 3.3 0 ..złL*-^cżaiak pożyczył 300, otrzymał 253, za-jta złote węgierska 119 30 — Losy z roku 1860

N A D E S Ł A N E . (2248) |  w^iaśnbT cTdTnrnvcnnM  a0QatK0Jv Uszcze 60 złr. Rybka pożycźjł 500, nomiudaie ża-jkaty — — Napoleony 9*45 — — Lombar-
‘ f f g s a r  ^  f ^ nien je8Z?Ze "koło 1000 złr- k  l43 5 a  -L o s y ^ 1 8 6 4 io k u  170-25. - A k ^ e

f a8*e. — Porównawcze zestawienie I było przynoszone do chrztu,- lub’jeśli chrzest się L Winien jeszcze 7Ó0°złryma 490' zapłac,ł 660' r ~  Ay k 7* ■ b°i^
małych losów mebędsie zapewne pozbawione prak-1 odbył, do namaszczenia olejami według przepisów I W i e d e ń  28 września (O i I Lwowsko^^CzemiOTneckięj 172—. — Akęye kolći
tycznej doniosłości wobec mającej nastąpić emisyi cerkwi prawosławnej. 2) Za pogrzebanie zmarłych L ^ f c ^ n n ^ L ^ y i i L i "  i  • ? ? /  węg.-półn.-wscbodn. 164-— . — Anglo-Bank 125 25.
losów Czerwonego Krzy_ża. N ^ ę c  W  g r e k o L iL  f i P S S S S ^ l S S

Dział V drób: wystawców 5 okazów 192 p. Zufiai ? Czerwonego  ̂Krzyża losy Rudolfa i Ke 
Zuk Skarszewska z Proszówek, p. Eleonora Lord ’ ig y«  oPIew» J V arówno na imienn% war‘
i pani Rasp z Bochni, medale bronzowe Tow. okr., I A A  2łr* Podc1zasÂ  yl Io8J  Keglevicha mają I ruszeniem p . .  ̂ ■  ________
p. Hoser z Bochni, dyplom uznania. główną wygranę 10,000 złr., Rudolf* 15,000, naj-1 kryminalny, winni podlegają karze pieniężnej lub

Z Komitetu wystawy okręgowej mniejsza zaś wygrana w 1, wzgl. 2 ciągnieniach|aresztowi, -   ------ ---------- J- - J - ‘ ----- *--■wystawy okręgowej 
w Bochni dniu 25 wrześaia 1882 r.

A dam  Żuk Skarszewski 
sekretarz,

W ład. Struszkiewicz 
prezes.

I wynosi 10 — 12 złr., wygrywają losy Czerwone
go Krzyża 200,000 , 100,000 złr. a najmniejsza 120 września (2 października) 1876 

| wygrana w 3 ciągnieniach rocznie równie strpnio-1 niu w guberniach warszawskiego o

z postanowienia w drodze i granicach 
wskazanych w najwyższem rozporządzeniu z dnia

' ' r. o utrzyma- 
warszawskiego okręgu sądowe-„- j  i —i T , . ,  . , -------- 1—  i —  a — -------- — — .»— ..oa.v6v  umjgu niuuns-1 W i e d e ń  28 września. Polecono prokuratoryom

„  JA d0 M  złr- Jak widzimy więc porówna- go przy niektórych władzach administraeyi miej- w myśl ustawy prasowej, aby wstrzymywały wszy- 
me wypada zawsze na korzyść tych ostatnich lo- scowej prawa wymierzania kar.u J * y  y-

,. . . . A , w, F--rf , . . yo Akcye kolei Koszycko-Bog.
szedł już do skutku. Celem tego układu jest wy-J148*—. — Akcye kolei półn.-zach. austrl 212*25.

P>% Listy zast. hipoteczne 102-— . — Marki1 58-15 
Ruble 118-— . — 8% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102- — — Nowa renta, papierowa 
92-85.— 4% Renta węgierska 87 90 złr. ' !

Usposobienie giełdy: t .

------- -̂--- -----W.VU.I lugv uaiauu YV
kupno Vakufów, które Serbia nabywa na raty.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p ;

T e l e g r a m y  z b o ż o w o  Gazety Lwowskiej\ s*̂w- Oprócz tego należy jeszcze zwrócić uwagę 
z dnia 26-go wrześ. W i e d e ń :  pszenica 9 2 5  do na wartość kuponu premiowego, który uważać! Kuruer ’W arszawski noou m,:„„„ . .
0950 złr.; żyto od — -  do — _  złr.; j ę c z m i e ń Iuąleży jako promesę w danym razie nk  1 1 2  cią- gramy • ° trzymał nasf?Pu^ ce tele‘

za od złr. 0 — do 0-— | g*«ń i właścicielowi losu Czerwonego Krzyża wte-1 p «O
złr,

do 0*— złr.; kukurudza 
, owies od złr. 0*— do 0-— złr.;

u Czerwonego Krzyża wte 
okowita j dy będzie doręczonym, jeżeli wyciągniętą 

r. 10,000 liter procent od 30 7 5  do 3 1 — złr.— (najmniejsza wygrana. Ten kwit wygranej 
u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od l takż3 wartość równającą się mniej wiecei

?d, , ; ' ,• p KO oCK ^ U 5l i t e  ^  Keglevicha, to tenże w porówna- jSpodziewany tu jest podobno król Ludwik bawar-lci® Przedłożenia bez żadnych zmian, ponieważ

^M & T 7 Wyó zaffiierza w ^  ̂ b s : ie t010 je8t na8tęp8twem n8tawy 0 nnizłr,; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki żeli zważymy wyżej przytoczone korzyści nieza-

. . .  - , . . • " .  k - . ~-j . B e r l i n  28go września 1882 roku. -4  Bknk
stkie doniesienia w sprawie bomb, przeznaczonych noty austryac. 171-40. Krótki Wiedeń 171-60 -  
dte Tryestu, dopóki postępowanie śledcze nie bę- Krótka Warszawa 202 70. — Banknoty ros.. 203:- 
dzie skończone. 5% Listy zast Polskie 62-50. — 4% Listy lik*

B ragra  28  września. Komisya dla przedłożenia Polskie 54 85 — Akcye kolei Karola Ludwiki

159 kilogram. 56-75 złr.; olej rzepakowy 76-501wodnie pójdzie w górę, 
złr.; spirytus — -—- złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

złr.; żyto —•— złr.; owies — złr.; spi­
rytus — »— złr.; kukurudza — złr, — K o l o n i a  
pszenica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do
Krakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
T e l e g r a m y  w l m m  „ C z a n i * .

Sejm.
Minister Ziemiałkowski przejechał dziś rannym

wersytecie,
T p y e s t  28 września. Mimo zaprzeczenia Ga 

zetta Venezia faktem jest, że sternik Spongia po­
znał pomiędzy przedstawionemi mu osobani dwóch 
Tryestyńczyków, którzy mu oddali do przewozu 
kufer z bombami. Między tutejszą ludnością włoską 
obiega nota wystosowana do Manciniego z protes­
tem przeciw aresztowaniu dwóch tryestyńskich e- 
migrantów w Wepecyi.

B e r l i n  28 września. Nordd. allg. Ztg napo

W i e d e ń  27 września.
A © I t o w l ż a .  Na n&Kzera targowiska zwyżka | 

dziś o zwykły krok postąpiła naprzód; kupowano 
towar gotowy po 31 złr.

P e s s i 2 6  wrześ : — —  złr. — W r o o I a w,
26 wrześ.: w miejscu 51 30 mrk,,na wiosnę 51 30 mrk.

L w ó w  28 września. Poseł S ł o n e c k i  otrzy-(mina znowu konserwatystów, aby szli bez waran
>r - .................................

a
prawniczej i uchwalono wydrukować. | Karskiego.

Sejm'. Pan minister zabawi tydzień w stolicv*kra"ł wioscian z emzowej ilbowo za wskazówkami kanclerza, a nie kusili się
ju. Minister finansów Dunajewski wyjedzie z Wie Isek X B n e h  ftskl na wmo-Jo władę parlamentarną. Konserwatyści nie powinni

z pewnością na 25go października, lecz me prze- Wniosek W a s i l e w s k i e g o  o czeladzi ode-
ieże°li ten nr«ate “ z SejmD Iwowskie^  |^ ano do komis/ i  administracyjnej; sprawozdanie

Wydziału o przemyśle domowym do komisyi kul-jeżeli ten zechce je przedłużyć.

P a r y ż  28 wreśnia. Nadeszło tu doniesienie 
z Tunisu, że 400 maroderów napadło w pobliżu 
Kairuan na 60 kawalerzystów francuskich, towa 
rzyszących komisyi topograficznej. Komendant fran­
cuski poległ, a siedmiu kawalerzystów zostało ran-

A ntoni K łobukowzkL

P o c i ą g i  r s  k o l e j a c h  ź e l a s n y ó ł
I ® *  Godziny przybycia i odjazdu pomągó 

na kolei _ Gahcyjsksąj obliczone wedłsg żega? 
pesztońakiego (różnica od krakowskiego o i  ts 
nuty); zai ns kolei Ges. Ferdynanda według zegi
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakos 
skiego).

*  b a k o w a :

I0,„wteo 
U rano.

#*• m m i  tsubsm/t ptjpiu&M!
^ a z d :  . 10.,. ^ o  9 ^ ^ .

Lwłw przyjazd; . 9., wiec®. 5^, rano
» o  la m o w a  lokalny.

Kraków  odjazd 6-,, rano r
Tarnów przyjazd 9-rs.

R»« W lw U m tM i MSnM w odjasd: 11,, w poład.
Wuhith, przyjazd: U.,, po , PJ.

Przychodzą do Krakowa:
0«obowy: mieszany: pośpieszny

 ̂ I '49 ran0 4-88 wieoz- 10.80 wnocyKraków  przyjazd: 2.88 pop, 6.10 rano 6.48 rano

l i r s  pieniędzy i papierów publ.
28 września.

Sjibte p&aiercwc rosyjskie za 100 r*. . . . .
KnM srebrny obrączkowy . . .  . . .
Karki niemieckie za 100 marek . . . . .
Bnkat w a ż n y ....................................................... .
20-irsnkówka  ...................................
fiapcryał ważny  .................... ....
Srebro asstryaekie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 z t ...................... .....

Listy zastawne i  óhUgi 
fijś ?oiyo*ks krajowa galicyjska. .
ObiSgaeye indemnizacyjne galicyjskie *
^  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ą 
&  .• .  " « » H e i n . f i  ga
i$5ś bety zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 £  ® l a  
6^ listy „ banku hipot. . . } 5  g  * 

listy dłużne galic. zakł. włość. . ) 6 9 
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
listy zast. Banku hipot. gaL z pre. 10j<
Jisty zast. „ „ zwrotne za 40 lat ,§

o /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. •

65Ś listy zast. g. z. kr. z. w .Krakowie zwrot 
pu i-2*8, ’ kankn°k 100 złr. w. a. .

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ . . . za 18 łat, banknot, za 100 złr. w. a. .
V* “Sty Mst. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
i, , ,, 7̂ _ ^  Hf) banknot, za 100 złr. w. a. .

fjfjy nastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli]
4$  listy likwidacyjne Królestwa PoL [ „ 100 rubH]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

* ł ” . ł-wowsko-Czerniowieckiei .  200
* banku hipot. we Lwowie 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak.  ̂ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa........................................

117 50 
1 58 

57 75 
5 60 
9 42 
9 65 

100 —  

99 50

101 —  
99 25 
91 -
87 fO 
99 50

101 50 
101 50 
94 -  

101 -  

98 25

98 -

100 60

100 50

103 — 
98 75JJ
88 - t

319 50 
171 — 
302 —

20 25 
23 75

118 50 
1 68 

58 50 
5 70 
9 53 
9 76 

100 —

102 75 
100 50
92 50 
88 50 

100 50 
102 60
103 — 
95 50

102 —  

99 60

100 —

102 50

102 50

105 — 
99 75.S 
87 251

321 -  
172 50 
315 —

21 50 
85 50

W ( * < a ń  27 wrześ.
Obligi długu, państwa. 

6%% Konta papierowa . . . . ,
7, .  sreb rn a ..........................

47, „ słota . . . . . . . .
47 ,7 . Losy z roku 1854 po 250 sir.
47.
*7.

1860 500
100
100
50

.  i860
,  1864
.  1864

Losy Ctemo.Renten
Obligi indemnismryjne.

- . 10% pnetst,UsH&ic . . . .
Bukowińskie .
t a w * ..................  ; ;
M oraw skie........... p m
Niższo-austryaokia . . „ ■
Wyższo-austryackie . . „
Szląskie . . - ........................
S ty r y jsk ie ....................
Siedmiogrodzkie . . .  TV
Węgierskie . . . . .  „ ’
Węgier, z klauz. 1867 .
5 Oblig. poż. kolei węgierskiej " . 
6j< Renta węgierska złota . . . 
4VsJŚ * » „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140

Creciit-Anstalt dla^an. i Prz. 160 *
„ - wegierskie . 200 *

Depositen-Bank....................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank .  ....................loo

• 140 _
. 100 .

Yerkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . 
AlfSld-Fiume. 200 złr, 

200 .

■ p '  M l i

76 71 76 90
77 4( 77 55
95 G£ 95 80

120 7f 121 25
130 5(1131 -
134 n 135 25
170 26 170 75
169 - 169 50
84 - 35 -

106 - 107 —
98 7 99 7ft
99 70 100 20

104 - 105 _
105 50 107 —
104 - -- --
110 — -- --
104 — 105 —
98 25 99 -
98 25 98 75
98 - 98 35

134 50 135 —
119 40 119 55
94 75 95 -

126 25 126 50

234 - 235 -
319 50 319 75
305 75 306 25
210 75 211 25
j869 — 876 —

827 — 828 -
124 40 124 70
145 75 146 25
117 50 117 80

173 50]174 -

Donau -Dampfsoh.
• . . . . .  sio , ,

Linc-Budweis . . . .  300 ,  „
Salzburg-Tyroi . . .  200 .  .
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » ,
Franciszka Józefa . . 200 ,  .
Gal. Karola Ludwika . Jio ,  .
Koszycko-Oderberg. , 300 „ ,
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ .
Nordwest austr. . . .  200 H .

,  „ Lit. B. 200 „ ,
R udolfa...........................  200 „ ,
Siedmiogrodzka I . . 200 v .
Staats-Eisenb.-Gesell. , 800 ,  ,
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ ,
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ .

o Nord-Ost . . .  200 .  ,
• Westb. Stuhlw. . 200 .  ,

Listy zastawne.
65i  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V, Boden Credit allg. złotem płatne
6*/, „ „ „ papier. 33 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt .  36 lat
57.7. „ ,  złote 86 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .’

„ .  „ nowe 37 lat
t> /o n Bank. Hipot. lwów.. .
67. > „ włość. „ . . . ;
57. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
£7.7. węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7. c Boden Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr
Alfbld-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 .
E lżb iety ...........................100

.  Em, 1862 . , 300

57.
»

67.
4%./.

* ■ ■

1 płacą
608 - 610 -
212 2f 212 75
192 - •192 50
182 5C 183 -
2770 2775

193 25 193 75
319 50 320 -
147 75 148 25
172 - 172 75
B14 50 215 -
240 25 240 50
166 - 166 50
164 - 164 5r
348 75 349 25
144 75 145 25
247 75 248 -
164 25 164 75
164 - 164 50
167 — 167 bO

118 75 119 25
104 75 _ _
101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

92 ~ 92 40
99 80 100 40
93 80 100 40

101 80 102 3<
102 — 103 —
101 - 102 -
100 25 100 45

101 Z 102 -

91 20 94 50
96 80 97 -
95 50 96 -

’ 98 25 98 50
98 251 98 50)

200 rtr. 6«, 
200 . .
200 , .

■47.V

Elżbiety Linz-Budweis .
•  Em. 1870. . .

a 1972. . .
_ „ Saizb.-Tyr. 1873 „„„ 
EpOTies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

• „ wal. austr.. . .
.  Mor.-Szlfz. linia 1871/72 
» poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1876 r. . . 100  słr.

Frano. Jóżefa Em. 1867. 200
,  „ Em. 1878 . 200 ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ 
H „ 1871 300 „

_  „ HI „ 1872 300 *
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

• .  H „ 1867 300
'» HI „ 1868 300

M - IV .  1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ „ Lit. B. . 200
„ X Em. 1874 200

Kndolfa . . .
, „ Em. 1869 .

Em. 1872 .
„ Salzkam. gut, 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . . .  
Węg. gal. Łupków. . . 200 

* „ H Em. 200
X Nordost . . . .  300 
X „ złotem . . 200 
„ Westbahn. . . .  200 

« Em. 1874 200 
Losy.

t y  Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

x Węgierskie
t y  * Tureokie
■łtfytowi . , «

300 X ,300 l  * 
300 l  " 
800 * * 
200 ś !500 ft. 3S 
500 fr. 3x< 
900 złr. t y

złr. 100
x 100 
x 100

fr. 400 
iłr. 100

102 -
100 40
101 50 
101

106 25 
101 75
107 25 
106 -  
106 25 
101 70

100 20

tądają 
102 25
100 7t 
102 -

101 60

107

107 75
106 75
107 -  
102 -

100 40

97 80
93 76 

101 -

98 -
96 50 

102 30 
101 75

100 50 
IGO 40 
100 40 
118 -  
91 50 

180 -  
133 50 
117 80 
100 -

94 40
90 75
91 20 

113 60
97 50 
96 50

98 20 
94

101 50 
98 50

102 70 
102 -

101 I  
101 80
101 80

115 25 
126 40 
117 25 
27 75 

1174

91 70 
181 
134 
118 20 
100 25 
94 70 
91 25 
91 60 

114 
97 80

115 50 
126 70 
118 -  
28 -  

174 25

C la r y ...................................   dr. 42
4*/, Donau-Dampfsoh. . . ,  105
Insbrncku....................  gę
Keglewloha............................. " rn'A
Krakowskie . . . . . .  30
Ofner (miasta Bndy). , . .  40
P a M y..............................
R u d o lf s .......................................... Igi/
Salma ......................... ’  Ig
Salzburgskie............................. * go
St. Genois . . . . . .  43
Stanisławowskie . . . , * 20
4%V, Try estońskie . . . ,  106

Waldsteina " . .........................* jjl
WindischgrStzB........................ *  21

Waluty.
Dukaty w ażne........................................
20 frankówki  ........................ , .
hnperyały rosyjskie .  ....................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote .  ....................
Marki niemieckie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

l .w ó w  27 wrześ.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr., . . 
5*/, Listy zast Tow. kred. ziem. . .
4 /* X X X X X .  .

cc/' " * D* .  .1 37-letnie.6C/, x » Banku hip. gal. . .
nv.V ■ -”a * 1 x.0Ć0- ^alic. .57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 

67, x pożyczki krajowej . . .

27 wrześ.
57. Listy zastawne nowe 1869 

67, f iaty likwidacyjne. kupon

kupon

19 —
20 75

36 -

51 75
23 50 
47 75
24 25 

127 —

38 50

6 65 
9 45 
9 72 

11 87 
10 75 
58 20 

117 76

304 50 
99 70 
91 50 
99 70 

101 85 
101 50 
99 35 

101 -

rub.lkop.

110 —

21 25 
39 .25 
36 50 
20  —  

52 25
24 -  
48 25
25 -  

127 50
63 25 
29 — 
39 -

5 66 
9 46 
9 74 

11 91 
10 77 
68 25 

118 25

100 70 qq _
100 70
102 85
103 -  
100 35 
102 50

rubljli:op.

99 85

86 90 
127



Ogłoszenie licytacyi. |
OSŁAB t Piątku 29 Września 1882,

5

L. 427 (2256-2 3)

W  celu oddania w  przedsie-i - * .
biorstw-o phnivrpnio I x .* »Sczulek“, tygodnik satyryczno- poh-

zp u rzem a  l u p iz ą tn ię -  tyczny ilustrowany, wychodzi we Lwowie
cia realności Nr. 2 4  i 2 6  nrzv iuż rok czternasty. D datek tygodniowy 
u lic y  C o ł e h i e i  n o łn i« n , u M° »Szczutka“ zawiera powiastki i nowele, 

W  * 7 . e J P°ł0Ź0nych , a I oryginalne i tłumaczone. Drugi dodatek 
p i z e z  W y s o k i 8 k a rb  dla r o z - | zawiera szarady, zadania sr ach owe, łaasi-
szerzenia budującego się g-ma-  główŁi 1 ogło3zenif ( .....
chu U n iw e rs y te c k ie g o  naby A Prenumerata na październik, l i­
t y c h odbędzie sie na dniu o  \»topad i  grudzień wynosi z  p rze
p a ź d z i e r n i k a  I 8 8 s  *1 ”"  ! ' " * i,r' 60 *
O godzinie 10ej przed połud- Cłłoios?na Uenumerata 1C złr.
niem w biurze c. k, Starostwa Każdy z nowych prenum. ratorów o mma 
publiczna licytacya ustna. I bezpłatni0 dodatek powieściowy z pierwsze-

B liż s z e  w arunk i i p lany z b u -1 !n a ^ e L 'ia  K Z y i d V “t o « ] ‘s S T *  
r z y ć  s ię  m ających rea ln o śc i m e - “ }■*?; -  W e r o n ik a -  nowela ,,rZeż 
£% hyć  p rzejrzan e w  g o d zin a ch  TJlewrei; „O n o“ nowela kon-

w Wnrze c- k- ZaT <9k;rządu budowy gmachu Uniwer- mfnd nta; „Dziecko szpiegiem  '
syteckiego w domu pod Nr. 2 6  AIfonfa. Daud t; p f ok «
p rzy  u licy  G ołęb iej, g d z ie  t a k ż e U o
chęc licytowania mającym, rea l- ^  starego koaendaut ; ..Pupy.
ności zburzyć się mające w sk t-  a** ** nV,fa. z. francuskif,K - (2197-6 6) 
—  J v  I A r e s : A dm inistracya „ S z c z u ik a “zane być mogą.

Kraków 19  września 1 8 8 2  
B a d e n i , Potrzebny jest zaraz

B I U R O  I Prakłykant kancelaryjny
Stowarzyszenia Nauczycielek J 5 &  i S l

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy- m êc^ m- — Izraelici mają pierwszeń- 
clelki, bony i sprowadza guwernerów, gu-1 stw o.—  Oferty pod Jit. F .  I J .  4 0 0  
wernantki i bony, bancuskiej, niemieckiej poste restante K r a l i Ć W  
lub angielskiej narodowości. (2057 3-j | rt U W .

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy I 

Szewskiej  pod Nr. 8.

Płótno King.
Krótk* trwałość płótna (wskutek oh ,ssi 

osnego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa inateryi 
posiadający trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno K ing 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................................zj,

1 sztukę 88 centym, szerok. ua 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ...............................

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
m jtr. długości na 6 sztuk wici 
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..............................  \)t —
Celem przekonania się o gntan- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1687 75-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie,

S u k ie n n ic e  Wr. 13 — 14.

iiS Z Ć Ż D T E K *1 !t L!15ęC medali zasługi i list pochwalny!!!
*>- - —  • - •• — i.----—  -- i*  Ł l  omi 0 P°wodzeme \: powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby a a

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości że *

w,„ . P I Ł I P T O K
p S » » Wyn! 1 j7y p ł?w i,ały m po kilkukrotnem użyciu przywraca pieknv natnralnv kolor  

?  “ * farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem teo-o '
tego środka odzyskują p ierwotną barwę. -  f l . 4 o n ^

S T  W A Ł E N T I N  * 1 8
“ pJ8‘ !™j,sze. wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuie cebulki w łoso  
L r f ; d,° g r z a n i a  i porostu włosów pobudza. MiejScay ^ L L ł e nieD7zeda'

POd dzmłanlem teS °  środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

O'w  — _  Fol flakonu 1 złr. 60 ct.
M y d ł a  wt0T.et0W?’ higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itn 

_  J  z  różnemi zapachami tak  do twarzy, jak  do rak od 10 cent do 1 złr

_ . n i g r e t i n a .
farb0WMiTw1oRńwdnCuẐ U^ dał°  t ię ™ 1wynaleM wyborny środek do natychmiastowego 

włosów na t r w ^  i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko- 
m Oliwy i w zastósowamu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

O l e j e k  t a n i n o  w y ,  J S “  5okc t?! wzmacnia 1 p °budza włosy d0 porostu.

P o m a d a  c h i n o w a ,  ró™ a- i Słoi<k l80i ctWłOSOWe ‘ Zapot)iega wypadaniu wło-

W oda ateflska,
•1 . I H I A T O W I C Z ,

magister farmacyi i chemik sądowy 
F ń b r y k s  w e L w o w ie . F i l ia  w K r a k o w ie  S n k le n n le e K . 30.
, . N ahjó można we LW OW IE w fabryce ulica Kopernika L. 3 ,  oraz u pd Kozłow­

skiego, Hawranka, H enryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOW IE we Filii w Su- 
kleS ^ * c h  Pod L. 20; w BRODACH u p. W itkowskiego; w BUCZACZU u o Mufie™- 
w S ŻANAF  U P MllleTa’ w TARNOPOLU u p Jam rogi^wicza; w TAN1SLA- 
WOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p Nahlika; w JAROSŁAWIU u p Wisloc- 

c^ (‘ w SAMBORZE u p. M areseha; w PODHAJCACH u p. K arsykiewirza • w SRYJU 
STATV^TtT £ ° ; w KOŁOMYI u p Stenzla; w DROHOBYCZU u p Raczki; w H U - 
MierUilkie^o11 P- Czersk;e^ °  i w PODKAMIESIU u p. Koncewicza ; w BÓBROE u p. „  g 

§ ego. ,3912 53 v l i

^ O O O O O O ^ O O O O O ^ O O O O O O ^ g  I

Lwowie, ul. Halicka, Nr. 48.

DO SPRZEDANIA

Landauer i Kutschier-Faeton Winogrona stołowe
koszyczek 5 kilo opłatnie do wszystkich 

iyj pocztowych l złr. 60 centów.
Roth Lipot’sch es W ein-Exportgeschaft 

(2121-U -20) in W erschetz, Ungarn.

Pożyczka loteryjna austryackiego
wa Czerwoneno Krzyża.

8-50

U-—

Ważne dla majstrów 
krawieckich.

Całe zb'ory wzorów najmodniejszych 
inateryj sukiennych 1 * wełny 
owczej na ubrania męzkie 1 dla 
chłopców posyłam na żądania bez- 
płatme. (2179.6

Następne zamówienia uskuteczniam 
dnak tylko za zaliczką pocztową.

Skład fabryczny sukna
l a n a  U i i n z b e r g a  w G t r a c u .  

Pr. I l a r t m a n u a

najlepszy uznaDy środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

upławom u kobiet,

^ i T M ^

I
• /

ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez wstrzyki­
wania, bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie 
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 

W 1* ' *ub h o b ie t , które je s t do 
_ _ nabycia wiaz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do Je­
dnej konsuitacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr. go c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt., I. Kohimarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

°d  g . 9 2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak  najlepiej wyleczą, jak po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz- 
hie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 
dzaju wrzody. 0  lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. H onorarium  
skromne. Leczy także listownie. (2019 5 )
Mi If tedniu, Stadf, Seiler a usnę 

Ar. / / .
Skład Auxilium w Krakowie

n p. W. Redyka, aptek.

SIIBSHR1PCYA
n a  rAs i

3 5 0 , 0 0 0  i z t n k  l o i s ó w  p o  z l r .  1 0  i  

n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i

pożyczki loteryjnej austryackiego Towarzystwa
Czerwonego Krzyża

po kursie zlr. 13*50 w# a* za sztukę*

s S S S S m S ! ? i
ma ° “e ^  "aS,Wi6 T ’

3 0  w r z e ś n i a  1 § § |
mianowicie:

w W i e d n , u  w likwidatorze 0. k. uprzywil. austryackiego Banku dla kraidw koronnych 
W B u d a p e s z c i e  w  węgierskiem Towarzystwie akcyinem Banku kraiovrenn oronn,ch’ 
w f * r a d z e  w czeskim Unionbanku, ajowego,
w B e r n i e  w kantorze wymiany morawskiego Banku eskontoweao 
w U t r a c i ł  w kantorze wymiany styryjskiego Banku eskontoweao ’ 
w I s l n c u  w Banku dla Górnej Austryi i Salzburga, ’
w L w o w i e  w c. k. uprzyw. galicyjskim Banku hipotecznym 
w C z e r n t o w c a c h  w Bukowińskim zakładzie kredytowym ziemskim 

w zwykłych godzinach biurowych.

W Wicd^,0 2 ' ^  sj«. 'glonem*subekrypcyi w celu przestania na miejsce subskrypcyjne
stwa austrvacbnWIe ”  ™ y s‘klch W, Wiedniu 1 w cnaczuiejsaych miastach p i4!
.W a « ;;S y ei ^ z e ™ o “ o t r ^ a  S  Tel J g 0”  “  TOW“Ky81"  ^
scenie »odIL /n™ t do shbskrypcyi kwoty nastąpi odpowiednie zmuiej-

sobie p?r r r s , r ^  Baak dia korô ch — i
użyte przy subskrypcji, które w razie redukeyi podpisanych kwot zostały wolne,
do tego resztuiace l  J ,WP !y  ^  -Y ‘ na d<>*ycz,cą subskrypoyę. Potrzebne jeszcze 
bgda okaznjaS rfe JTnależ7 . mścl(  w terminie oznaczonym w punkcie 1 drugim za i razie

51 ZVł?» ’ !■ I*"?'™ razle uadwyżki natychmiast gotówka zwrócone. M l
miejsca subfkrynCTtóe™^ T P5 jne “ sj:i ” n przf “a™uyeh do tego formularzach, które «
subskrypcyi i oznaczonego Każdy subskrybujący otrzyma za oddaniem zgłoszenia .1.
cyjne W y sta w io n S e! Z  Pmk^ e- 1 Za o , 2 “i Z,a sztuk«- Po4w,adczenie subskryp- ka l
ręczone będą subskrybentowiwl°̂ j nnejsce subskrypcyjne, za którem po nastąpionem ogłoszeniu do-

W IEDEŃ, dn i, 20 w r z e ż T l‘8M  r .  (" °37' 3 3)

c * k «Pr*yw. austryacki Bank 
nla krajów koronnych.

Do salonu mod paryskich
^  przy ulicy Wiślnej N r. 9 

I nadszedł świeży transport kapeluszy 
Jesiennych, piór, kwiatów, ko­
ronek, oraz materyałów na suknie 
Jesienne. Pracjwnia sukien wykonywa 

I zamów.en a jtknajip eszLidj. (2288 3 6)
Klementyna Chojecka.

Stiicl. iacb  
| patentów. 3 i 4 skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (2029-56 -761

Juliusz Carów w Pradze.

1 5 0  K i i * .
- więcej, każdy może zarobić miesięcznie przy 
maleńkiej pracy, wyrabiając na sprzedaż sposo­
bem domowym drożdże prasowane wiedeńskie. 
Po otrzymaniu 5 złr. bezzwłocznie nadeślę prze­
pis. Jan Banielewicz w Krakowie, ni. 
Kopernika, STr. 14. (2294-2-5)

jjĵ- Bi
♦ 
#

<5 '  ♦x S«r;eże winogrona stełowe własnego &
A k iW,u r0Z8ŷ am codzśeó w paczkach 
T kilogramowych, po 30 ct. za kilo.

— -es-' w' -̂ r ---

Kuracja winogronowa.

♦
*

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic w Tolesva 

D egyallya w Wegrzech.
(2209-4-6)

4
♦
*

♦
♦
♦

- ■

\ / 0 "̂'ecte

B « Ameryki!
_ _ _  (Prins & Zw anenburg\

' Wszystkie wygody!
£ś#'~ Najniższe ceny!
SW*' Nfajkrótsza ilrttga morska!

O D J A Z D .
Król. parowiec koronny Castor 27 września
Król. parowiec koronny Surrey  11 października
Król. parowiec koronny Jason 18
Król. parowiec koronny Pollux 25 ”

Kró . parowiec koronny Stella I listopada
Król parowiec koronny Castor 8

Bliższych wyjaśnień udzielają

, P R I ] U S  Ą  Z  W A l N E J N B U R G ł
Expedyenci okrętowi w  Amsterdamie.

W  KRAKOWIE Józef Eintracht, ulica św. Gertrudy,
domu 97, nowy 1 3 . (1878-4 )

i
i
|(«

[I]
r«
m

k

W i l l  l e c z n i c z e
WYROBU

Dr KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p wycień. zonych,

W I A O  c h l n o w o - ź e l a z i s t e .  w ™  n o w . ™
czeniem żelazistem nieoszacowanej jakości, poniowa) iesr nra-Jja ZhPraWI0Ł.y P®1? ' 
dzo łatwo przez ustrój ludzki przyswojony b w a  l m  J I L  .h  Smaku i .bar  
chorób z braku lub nieprawidłowej jakości krwi nochodzfovch 0 u.sn?_,?cie

PrZ6Z WSZyStkicL niemal lekarzy  przepisywane. ’ WJ’Czaj skute'

Służy o S ^ k f ł a ^ S ^ S z y ^ a m i 6 n i e ^ S a j ^ w  ż S k u  S T ® 260- T “e '
fermentu dia strawienia spożytych pokarmów białko w ró fnw ł, ^  ?ZTL6J
rających, także jednak  dla zdrowych. k tó rzy ’często^i V ż S l PS T h Z!lw.ie'
waź używając to wino przy swoich sympozyach ‘prędko traw i, i .nP '^’ P°ni0- swemu oddawać się mogą. ye^yacn, pręako trawią i częściej nałogowi

wie b e z ^ o tp e y  ż ^ ^ w i n o ^ a m ^ p M e z ^ ę  ksM akfm 0^^oklr^.8^  ludzk! Pra- 
je s t sztucznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączono sta™ 6™’ p.epton, za®
S . w 5 , “ *  P” d ”dŻJW,“ '*

M s . l S - u h S
kiszek. Jes t ono o połowę tańsze ja k  wino Darellego. żołądkowego lub

J S ^ S S  ■ r » « W  b . r t .0  wielu
ozem się czuli spowodowani n ad es la /m i bardlo  poeh iebM ^w iad lc iw a doskousioćoi, 
w streszczeniu przytaczam : świadectwa uznania, które

„Wina lecznicze p. ^ ^ 0 L A dmTOLASCHACaO T 7rw s7a-raJ'° W y^ f? ent- Sanltarily: 
cznością inne wyroby po części firm zagranicznych i Ł ń  ® SW? d.obroC!§ > skute- 
jako  środki dyjetetyc.ne jako też i“ eczn1cze' y  9 J6dyD8 W 8W0Im rodza-p '> *ak
kliniki potożniczej r / 'w ie d n in  ”  V° n * 1° e r , l w a l ‘,  e- k - ra<5ea dworu, profesor i dyryktor 

czego f f i e “ Zy w aR  KAR0LA  MIK0LASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek 

w y ż sz y ^ a L D san^rneyf  8 P “ e tl1  profeSM ! ^ o r  kliniki położniczej w W iedniu c. k. 

przekohaniaf ż^sum iennie d°

.e  * ~  t p « . ^ ,

wystawionych p r z e z ^ R ^ ó w ^ J Ó B e f ^ W e i r f ^ o t h a  ZDai^ - ! ^  si? w świadectwach 
S a Wi c h i 4 ffo r  K . K i e m h i c h f e s o “ y n l !  Snych r “  E d w a r d a

SCHA u ż y w a ^ o r i S ^ c T a S t e k ' ^ S i T f a t l e f w  n?ak?r;  KAR° ^  MIK0LA-

Kraków dnia 2 czerwca L82. Prof. Mr. Edward Korczyó.hi 
n „- . „ . . . D yrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim mn

wHbiflD-n „o +18 na chemicznych badaniach, uskutecznionych przez prof. Radzisze 
Z r o b a c h ^ Z S  lekarskich Pańskiego w yrobu, używałem S o  w y Z w r ó W h  
cym p o f  moją dlrekcyą! W P 706 prywatnej- Jako też * w szpital« dzi®ci będą-
n r z v r z f d t ^ ^ n ^ * 8 njonych doświadczeń donoszę Wielm. Panu, źe przetwory te
p y  _^dz a  Wlnaeh szlachetnych a w szczególności wina chinowe, chinowe z źela- 
n r z ^ r r r  ’ p ep -on°T e 1 U ^Parbarow e nie ustępują w niczem takim że przetworom 
L r i i J b  ! H  zagranicy, bywają przez dzieci chetnie zażywane i p rzy  należytych wska 
zamach użyte, przynoszą bardzo dobre skutki. '  y y  w s*a

W handlu pańskim znajdujące się stare koniak', stare wina tokaiskie hi- 
wieku * agI l ywam za wyborne środki krzepiące dla rekonwalescentów w każdym

Kraków dnia 8 lipca 1882 r. Mr Maciej Leon Jakubowski m. p.
D yrektor szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie.

„  Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączona omawia własnósći tveh^o; 
wiera wynik rozbioru chemicznego p rz e z 'V g o  Dra Hr. Kadziszewskie^o „ro t 1 a '  
chemii na Uniwersytecie dokonanego. Profesora

Butelka mieszcząca 1/, litra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuie złr i . s n  
i .  .  Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od iednei 30 m

c t- »d 3ch, 50 ct. od 6ciu a 80 ct. od tuzina b u te lek . J J’ 30 c t‘ od 2ch>
S f e ła d  g ł ó w n y  d l a  f t a l i e y i  1 B u k o w i n y  w aptece „pod Gwiazdą“ 

Piotra Wlikolascha we Lwowie 
S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  A u s t r o - W e l l e r  I  d l a  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h  

U p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Haumarkt Nr 3
S k ł a d y  w  G a l i c y ! :  We LWOWiE u nt> an tab iw w ir ir , , •
go i Jakóba Pipesa, w KRAKOWIE: u p. a p t e k a * * !  w
S K 1 F .G O , w BRZEŻANACH apteka p oJm bm -kK  w k S S t i '
p. Sid irowlcza i Stanzla, w TARNOPOLU apteka n '

wYPRZEWORSKU a p t o S * Ś ^ f  ’l V JAR0SŁAWIU apteki^R ohm a’ 
w B0LEGH0V7I F  apteka r K S  ^ ^ Z I E  apteka Grossa
w b S c I a G Z ° U  ™  ? •  KU^

f  T A R N O W IE aa S  p "  0 ^ ? ° ’ W S H NI ^ AW 0 W I E  a p te k a ^ p .^ e i l l a ;  
S k ł a d  T ŻÓŁSWl u P- (1805-9 j

& y  w  C z e rn lo A v c a c h  w apt. p. Krzyżanowskiego.
Dr Karol Mikolasch,

w łaścic ie l ap te k i „pod G w iazdą“ w e  LW OW IE.
FIRMA: Piotr Mikolasch.

I
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KSIĘGARNIA
S K Ł A D  WYP OŻYCZALNI A NUT 
l EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

przyjmuje przedpłatę na

A L B U M .M A K A R T A

J a b ó b  T iM iff l* '1'
OGRODNIK HANDLOWY 

\w Krakowie, ulica Karmelicka N r. t , 
poleca na obecną P3rS 

cebulki hijacentów prawdziwych^har- 
lemskich w różnych odmianach, 

jakoteż d r z e w a  o w o c o w e ,  
o z d o b n e ,  f e r z e w y  itp.

I R ó w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r  palm  
i  r ó ż n y c h  r o ś lin . (2 21 6-3 1 0 )

K s i ę g a r n i a  1 S k t a d  N u t  I .  s ™ ™
l e s m a n a  i  s w is z c z o w s k ie g o  świeżej krowianki

w  W a rsza w ie , u l, M a zo w ieck a  N r. 16  I również W i e d e ń s k i e j  z zakładu
posiada na składzie głównym:  ̂ I M a u r y c e g o  H a y a

H  G . O l le n d o r t a ,  Metodę teoretyczno-js^ktyraną nauczenia się czytać, mówić dostać można
W ■ pjgać w sześciu tmeeiącach;

M A G A Z Y N
pod firmąn 111 e I I I

przy  ul. Szewskiej, pod L . 21, 
w Krakowie, 

zaopatrzony został w wielki wybór  k

c

(2178 3-4)

uuuHuv i Łaup«*lŁW“ i/ r _ *

p r n ie m le c k n T w y d a n ie  5 te, cena wraz z kluczem R«. 2-251W  a p t e c e  „ p o d  O w l a z d ą * *  | po c e J Ę d

WSW ■---
s t e n t a  f a r m a c y i .

W y j d z i e  w  l O c i u  z e s z y t a c h ,  p o  
6 0  c e n t .  z e s z y t .  (2268-1-3)

kuryer niedzielny i świąteczny i A p tek a  w  A n d r y c h o w ie
a f t  t  października h.r. wychodzi jm a o p r ó ż n i o n a  posadą agy*

lar niej w każdą niedzielę I    (2B1 Ł 1-a)
i  w  k a ż d e  ś w i ę t o ,

a za!om dochodzi w tych dniach, kiedy żadne 
inne pismo niedochodzi czytelników. Redakcya 
„Kuryera N iedzielnego i Św iątecznego , jes t 
bardzo  staranna i zoorganizowana na rucnu- 
wem, energicznem  i zdolnem w spółpracownic- 
twie. Treść „Kuryera N iedzielnego i Sw iąteczne- 
g o “ je s t obfita, urozmaicona i ciekawa, a prewa- 

. ozonie całego „Kuryera* właśnie pod względer 
treści dokonywane jest w ten sposób, aby „Ku­
ry e r Ni e S y "  Świąteczny* był 
pismem nie tylko dla Galicy i ,  lecz również dla 
wszystkich dzielnic Polski. Prenumerujący Ku­
ryera N iedzielnego i Świątecznego* na pół roku 
otrzymają natychm iast, bezpłatną premię. Prenu- 
meratorowie kwartalni, otrzymają bezpłatną pre­
mie. p o . wniesieniu prenum eraty na drugi kw ar­
tał, prenumerujący miesięcznie, otrzymają bez­
płatna premię przy końcu półrocza. Prenum ero­
wać można „Kuryera N iedzielnego i Św iąteczne­
g o 1 v każdej chwili, bez względu na zaczęty 
miesiąc, lub kwa: tał. Numera zaległe natychmiast 
sio przesyłają. Prenumerata „K urysra N iedziel­
nego i Świątecznego* wraz z przesyłką w Au- 
stro W ęgrzech i Galicyi wynosi rocznie 6 złr.,
Półrocznie 3 złr., kwartalnie I zlr. 50 centów, 
miesić nie 50. cent. W Pozuańskiem i Niemczech 
rocznie 12 mrk, półrocznie 6 marek, miesięcznie 
3 marki: W e Francyi i w innych krajach, oraz 
w Ameryce rocznie i8  frank., półrocznie 9 trłr., 
kw artaln ie4 fr. 50 ctim. Prenum eratę najdogodniej 
przesyłać przekazami pocztowem i, luli w listach 
rekomendowanych pod adresem: Do Administra- 
cyi „K uryera N iedzielnego i Świątecznego** we 
Lwowie ulica K rasickich, Nr. 9. (2307-1-)

po francusku, 
po angielsku,

nrłnakn.

4te,

skiego
|ry ch

* , . TfT- • i -  " I ostatniej mody paryskiej, j o  cenach od
- I  Konstantego W iw h ego
~  w Krakowie przy ulicy Floryańskiej j jt0 r o riefe p a ry x k lch .
CU-1 (1058-26-) I —1 -* i—-  « ł  mcnrnllrio n

2 40
3 
3.

nnia im  nażdziemika 1882 M ł o d y  c z ł o w ie k

Potrzebny jest kucharz
kawaler lub wdowiec. WiadomGŚć przy ul. 
Karmelickiej L. 17, I. piętro. (2309-1*2)

MYDŁA
tłuste, glicerynowe 

i lekarskie
u Wilhelma Fenza

W  K R A K O W I E .  ^2253-1-)

Wszech nauk lekaiskich 

idr CZESŁAW GÓRSKI

IL . 2259

Wyprawy ślubne, również wszelkie 
mówienia do toalety damskiej, wykonyij 
się w jak na.krótszym czasie.

Próby aa żądunie listowne, wysyła 
gazyn franc.". (2196-8

T y l k o  s i e d m  m i e s i ę c y  
będzie istniał sklep pod firmą

A .  r  L U T E
w  K r a k o w ie ,  

dlatego wysprzedaje niżej cen 
bryczuych bieliznę mązką i damsk| 
trykotowe kaftaniki, pończochy 1# 

_  - . _  , , „ lnie i zimowe, sznurówki paryzki
D o  s p r z e d a n i a  R ea ln O S C , I bieliznę stołową, szirtyng angiels!

pod Nr. 42, we w.i Zw i e r z y ń c u ,  skta |niżej cen fabrycznych. (2284 3
- -  .dająca się z domu murowanego wr.z z bi- 
(2264-1-3) Jdynkami gospodarski mi, ogrodu i 16 mor- 

». . jgów dolr?go grtnlu. Mvże być tat ż) tprzc-
N a wypuszczenie w  dzierżawę prawa propinacyjnego wódki i piwa dany cały mwrntarz wrai z t gomzną 
i>a, w y p u M w o ______ ____ t ó  trminv w yłącznie przysłu- kres emr a. B liżs i w ad n

C Ti. (2312 1-3) I I obeznany z g ospodarstw em  dw o rak iem
—        , l „ : „ ; o  A t l o i  „ r a n a  o d b e t l z i e  S i ę  w e  a w o r z e  W  P  ł  a  S Z  O W  1 e  i  p o ln e ..! , pod każdym względem zaufany, któ-

. . , IO  f f O d z m i e  l i t e j  Z lU lld .  ^  , • I n . fl| m  j j y  Drsktvkował w większych dobrach, obeznany
wszelkich gatunków poleea S  d r o d z e  d o b r O W O l t i e . l  l l C y t a c y i ,  s p r z e d a ż  4 : 1 tP z m£chlDami g0 ;pedarczemi i w eterynarią

w ięk szychpraktykowałw drodze dobrowolnej licytacyi, sprzedaż weterynaryąProch je s t z machinami gojpodarczemi

" sztafe^oni, klaczy, ogierów i stadników zeF .  J .  B E M H E B równieżwłada językiem  polsk.m i niemieckim
ków, R y n e k  g łó w n y ,  pod
Nr. 12. Pocztą n ie w o ln o  
posyłać. J2266-1-3)

(2265 1-3)cemu, za gotową zapłatę

Założona 
r. 1679.

T n n i A Ó e l r i  Q l n t i m i l /  n iem iecko-polsk i,■ — - m - r - -  .  i d )  v /* y u » *  n  r -------- •>
1 fOjanSKI, DIUWIIIK 2 t. i s  złr. b j lekarz praktykujący w szpitalu 4\ Dodatek gminny od piwa . ifgoż „ PV t.° is  "ztr.0 ’I głównym w Wiedniu, J5) Czynsz z browaru miejskiego

osiad ł w  Bochni.
Mieszka w domu własnym obok 

księgarni W. Pisza. (2214-3-3)

Na wypuszczenie w dzierżawę ie £  w ym ość

i ow, s i r d i 4 ;  ̂ i r e ^ w j ’S  /  l * i
1872 r Nr. 25 oznaczonego; nakoniec piwowarm i karczmy Bernaszówką 

Izwanei w 6-letnią od Igo stycznia 1883 r. do ostatniego grudnia 1888 . 
tr ™  m ją c , dsieriaw, f  rozptoje Bcytacy, pr.ez oferty pi.emne na

pobieranego
(rocznego czynszu, a to: „ . _
1) Czynsz z propinacyi wódczanej i miodowej 5650 złr.
2) Dodatek gminny od wódek i t. d. . .. . 4650 *
3) Czynsz z propinacyi piwnej . . . . .  4080 „

! ! ’ ’ 800 ;
razem za 8 8  złr.

Ti n zaszczytnie znany słownik jedyny, który 
dokładnie i wyczerpująco f r a z e s y  i z w r o t y  
v obv wóćh jeżykach poprawnie podaje, był od 
kilkunastu la t wyczerpanym. Moim poszukiwa­
niom jednak powiodło się wynaleźć jeszcze n i e -  
l ic z n e j ilość i dlatego zwracając nań uwagę, u- 
praszaui o r y c ł i ł e  zamówienia. 2306-1 -oj

K s ię g a rn i a  J. M. Himmelb laua
w  K r a k o w i e .

Monsieur le colonel:
Ignaa Thad e Bohdanowicz, est prie 
de donner son adresse pour affaire 
importante, b mademoiselle Anna\ 
Bohdanowicz, ebez madame Mękarski, 
rue des Chaudronniers 2. k Góneve, 
Suisse. (2305-l-3)|

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta Bierzanów, 

sprzedaje swoje z doskonałej jakości I 
powszechnie znane z l G l l I I l i f t K i »  
100 kilo po 2 złr. 50 e. wraz s od­
stawą do domu. (2310-1-3) j

I <>) v a j i i u "  “  -------  —— Y .
6) Czynsz z karczmy Bernaszówki 375

razem 11,300 
zlr. rocznie

razem 9,335 
złr. rocznie

NOWY WYNALAZEK

w r  I X 0 R A
E D .  P I A A U D
M yd ło ....................................  u 1I A O R A
E ssencya d la  c h u s te k . .. h 1 I X O R A
W o d a  tu a le to w a ...............a  l ’I X O R A
P o m a d a   ................   & 1’I X O R A
O le je k ................................   i  l’I X O R A
P u d er ry żo w y ....................k 1’I X O R A
K osm etyk   ..................& 1 I X O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

zatem za wszystko łącznie sumę 20,635 złr. rocznie.
Licytacya odbywać się będzie: ,

W d n iu  »  p a ź d z ie r n ik a  1>. r. na wszystkie przedmioty łącznie
W d n iu  l o  p a ź d z ie r n ik a  b . r . na przedmioty pod 1) i 2) wy­

mienione, . , „V J n\
w  d n iu  1 1  p a ź d z ie r n ik a  to. r. na przedmioty pod 3) do b)

wymienione, •
wreszcie na wypadek niewypuszczenia browaru razem z propinacyą,

dodatkowo , . , „ , , 1tl . . .w d n iu  1 3  p a ź d z ie r n ik a  to. r. na dzierżawę 6 lub 12-letnią
samego browaru miejskiego. . .

Oferty winny być zaopatrzone w zakład 10 /0 od ceny wywołania. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w tutejszym urzędzie miejskim.

Magistrat kr. miasta Nowego Sącza,
dnia 5 września 1882 r.

S f ł

Sr>

$

FABRYKA 
^  wybornych 

&  holenderskich 
A 1 ^  l i k i e r ó w .  

S r  a v Skład fabryczny:

W  I E  IV,
/ .  K o h lm a r k f  4 .

Dla dogodności Szaro w. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2034-2 12'

W ŁO SK IE ,
JJI W IE D E Ń SK IE  
i f * i  W IG IE R S K IE
jak również inne owoce 
łudniowe, jakoto: J a t o l l  
g r u s z k i ,  ś l i w  k i - y  
g i e i k i ,  t o r z o s k w i

itd. itd. otrzymuje codziennie ś_ 
przesyłki i poleca

H A N D E L

Edwarda Fuchsa w Krako
Zamówienia zamiejscowe natychm 
uskutecznione będą. (2053-9

m

[775-12

Tutki do papierosów
s bibułki francuskiej I * e r s a n ,  H o u M o n  _• 
R a i s ,  jakoteż w książeczkach różnej wielkości, 

p o  c e n ie *  f p f o r y c a n e j .

Maszynki do robienia papierosów
różnej grubości — poleca firma

E..A. Grigar w Krakowie,
l in ia  A — B .

D ’a kupców odstępuje się rabat. (2308-1 ) 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

W i n o g r o n a
kuracyjne

z Vojlau i Bad n, świeże i dojrzałe, w naj- 
szlachetni!jszem gatunku, w koszykach po 
5 kilo brutto 2 złr. 50 c., koszyk i porto 
pocztowe opłatnic, rozsyła za zaliczką lub 
nadesłaniem kwoty (2033 6-6)

A n t o n i  R i e s s  w  B a d e n  
p o d  W i e d n i e m .

T¥»jnows*y w ynalazek. | 36 odznaczeń | O il t  n B r 1 1) n y.
dla przymykaczy powietrza, żalusyj , stor I *. «• I

Pierwsze ces. król. uprzyw. obciągane.

cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi
JAW  S C H U B E R T H  te j  W ie d n iu ,  O t ta k r in g , S c h u b e r łg a s s e .

Te cylindry, 25 metrów długości, należy za pomocą machiny oplatać (przęzco odpada szycie 
1 imi) W skutek powłoki nakształt m ateryi są bardzo trwałe, gdy z się nigdy me w yry- 

f t u K S  mjmniejszemu przeciągowi powietrza u okien i drzw i, zamykaj!
3 i dadzą się łatwo otworzyć.       .w  , . i .m  M b m n

S ły n n ie  z n a n e

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 12062-19-)Et* C iiellH ! H i l «
c. k. nadwornego m aszynisty,

są do nabycia w W I E D W I U ,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie I

Budowniczym, właścicielom 
kamienic i budującym

donoszę, że skład słynnie znanego 
Dra H. Zerenera A n t l m e p u l i o  

(przeciw grzybowi domowemu) 
znajduje sią H p J ó z e f a  P r e l s s ig  
w  P r a d z e ,  który go sprzedaje po ba 
dzo tanich cenach ( b e c z l i i  o r y g in a  

n e  z wysokim rabatem).
A n t l m e r n l i o n  w y p r ó b o w a n y  J e  

j a k a  p ie r w s z y ,  j e d y n i e  p a te n t i  
w a n y  i p r e m i o w a n y  m a t e r y a ł  -1 
z a p u s z c z a n i a  i  i z o l o w a n  
w  1 0 0 , 0 0 0  w y p a d k a c h  < p o le c i  
n y  z o s t a ł  r o z p o r z a .d z e z i ie m  c .  
m in  i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r  
n y c h  w s z y s t l i im  c .  U . n r z ę d o  
p r z e c iw  g r z y b o w i ,  p l e ś n i ,  g n i c i  
w i l g o c i ,  t o c z e n i u  p r z e z  r o b a k *  
i  n i e b e z p i e c z e ń s t w u  o g n ia .

Prospekta, porada i objaśnienia; tak 
do zakładania lodowni itp. darmo. 
G u s t a w  S c l t a l l e b n  fabryka chemie 

w  W i e d n i u ,  X . B e z i r k .
SKŁAD w KRAKOWIE u Fr. L e n  e r  I

(2028-3 4)

kawałkami), 
w ają ani psu
•>6 łatWC y I i ^ y SI4 ł l T a u e Wd o y o w i j a n i a  r u r  w o d n y c h  i p a r o w y c h  celem ochrony

iCŁ PrC y r z y c h 1 y h “drów używają w c . k .  z a m k u  n a d w o r n y m  fudzież w ^ i n n y c h  
a h * b a rd ^ d o b ry m  „  F a v o r i ( e n s t a l s , e ,  X ,  8 .miejsca1:!

„Triumph" pat. krajacz buraków i korzeni.
Kilkakrotnie odznaczony, wszech- 

i f e S f  stronnie uznany jako  niezrównany 
M W  Działalność 70O-25C0 kilo grubych

f t & S Ę m  lub cienkich skrawków na godzinę.
f f l f W  Dostawa przez c. k. uprz. fabrykę
M M  machin M r a u s s  A  C o .  w Wiedniu.

Wiihring, Nr. 1 (do ruchu ręcznego' 
T, ł r .  I r> . Nr. dwa (do ruchu siłą)

z ł r .  SO .

OBWIESZCZENIE.

J e s i e n n e  i  z i m o w e  n o w o ś c i .
= 88=

Maść rupturową ruptury dolnych części
ciała, rozsyła J. M. G rolich, Ałtendorf, Mahren. 

(2341-1-20)

ierwantka
i ko setka mahoniowe, łóżka orzechowe z mrte-1 
racami, zegar alabastrowy, premia Towarzystwa 
Sztuk pięknych i t  d., są do nabycia przy^uh I 
św. T o m a s z a ,  pod Nr. 28, I  piętro. (2212 2-2)|

Sprzedaż tanich

KONI W IERZCHOW YCH.
Angielska klacz gniacla pełnej krw i, 16 miary,

9 letnia, zupełnie ujeżdżona i obeznana z woj- ] 
skiem — i karo siwy wałach 15 miary, 10 letni, 
zupełnie obeznany z wojskiem, s ą  do sprze­
dania w domu pod Nr. ©, przy ulicy 
'Wielopole. (2286-3-3) |

PR A W D ZIW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rtliaud M oulin.
N a jle p s z e  z e  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k r e w  w e  
w s z e lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu ,  n a d to  w  z o łz a c h ,  l i s z a ja c h , 
w u r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p s u c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka, w apt. Trauczyó- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER­
NIC WCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO­
W IE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [147D2ĆH

Podpisany magazyn potrzeb wojskowych potrzebuje

§ ,0 0 0  c e tn a r ó w  m etry czn y  c li ży ta  
1 1 4 ,0 0 0  c e tn a r ó w  m e try czn y ch  o w sa ,

uenu Biłąii • i •__ _

—  lktóre “Ś  r « e r iT 1 w ag,
naimniei 69 owies najmniej 41 kilogramów za hektolitr, następnie zaś mają być tak czyste, ze p y P, |  

J próbie T y c z y s z L n ii  i wyszukania od żyta, mianowicie przy próbie wycz^zczema W
rani a 1»/,. razem najwyżej 2Va, od owsa mianowicie przy próbie wyczyszczenia Y/a,  przy Prób 7

czonej MUAUI ^ -------------  X w
wyszukania 1 %, razem najwyżej 2 V2, od owsa mianowicie przy próbie wyczyszczenia 
szukania 2, razem najwyżej 3«/2 procentów wagi na mne nasiona i t. p. odpaść może.iia z , razeiu uajwjz,cj o /2 ~

Odstawa ma nastąpić do zakładu potrzeb wojskowych w P o d g ó r z u mianowicie:

do końca miesiąca
żyta owsa

j do końca miesiąca
żyta owsa

cetnarów metr. cetnarów metr.

października 1882 r. 
listopada „ „ 

grudnia „ „ 
stycznia 1883 „ 
lutego „ n 

marca » „

1200
1000
1400

1000
1400
1600
1000
1500
1500

1 kwietnia 1883 r.
maja „ „ 

. czerwca „ „ 
lipca „ „ 
sierpnia „' „ 

i września „ „

1200

500
1500
1200

1000
1000

500
1000
2000

500

JESIENNE I ZIMOWE
I o w o ś c i

w materyałach na suknie damskie, gotowych 
o k r y c ia c h  i k o s t iu m a c h

otrzymał

M A G A Z Y N  
Henryka Schwarza w Krakowie

ulica Grodzka L. 13 , 
polecając je, jakoteż inne arty ku ły  w zakres 
handlu b ław atnego w chodzące, po cenach 

umiarkowanych, zaś
S K Ł A D Y  K O M I S O W E :

Płótna i bielizny stołowej,
Perkali, Scbittingów, Podszewek, 
Kołder i Sukna Sławuckiego,

po cenach fabrycznych.

Magazyn przyjmuje
mr zam ówienia na w szelk ą  konfekcyę  
dam ska według modeli lub źurnali do wykończenia 

w czasie jaknajkrótszym. (2065-4 4)

3 r= £ s  ■€$§* ©===»===^= 
JPP*= Próbki nH żądanie franco.

Cesarski

od x M A B  R0S¥1SSskowycl. miał zażądać, w przeciągu 4 dni, licząc od otrzymania odnotaego zawiadomienia, z pewnością od I  9 9  R V W  *  W

 -  - ..........

dentury w Krakowie. . , i /̂  ^ termin nad 8 dni należy wnieść ustnie lub listo-!Oferty sprzedaży, które memogą opiewać na krótszy termin naa es ani, naiezy o-odzinie l l e i
iwnie (zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.) d l l i a  l O  p a ź d z i e r n i k a  • /noto o a \
| przedpołudniem do c. k. intendentury wojskowej w Krakowie. \  ) \

C. k. magazyn potrzeb wojskowych
w Krakowie, 20 września 1882 r.

Doświadczył edyktem ministeryalnym depart, lekarsk. z dnia 28 stycznia 1881 r. L. 6f 
c .  U . n p r z .  K u c a l y p t n s  e s e n e y a  d o  n s t  Dra med C. M. FABERA w Wiedn 

do zbadaniu » wprowadzeniu je j w cesar. szpitalach i publicznych zakładach leczenia 
zuie się szczególnie skuteczną: 1 (dosłownie) jako  środek desinfekcyjny do oczyszo 
oowietrza w pokojach i izbach chorych o :ób ; 2 jako  higiómczny środek jjrezęrw al 
„rzeciw zaraźliwym dolegliwościom jam y ustnej i podniebienia; i 3 jako  miejscowy s 
leczniczy w zaraźliwych chorobach jamy ustnej i nosowej i podniebienia (w błonicy, an

nieżytach ust, ozaena i. t dj.
Eucalyptus eseneya do ust je s t do nabycia we wszystkich aptekach i większych 

dach perfum w kraju i za granicą po cenie 1  złr. 3 0  ct. za flaszeczkę.
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flaszeczek wykonane będą opłatnie pizez w

skład rozsyłkowy. ^  w l e d n i H  ,  P o s t g a 8 8 e , l r . (1810

Osoionkami Drukarni » C z a a u . r

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJeotińsJti,


